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EKSCESY WE LWOWIE 


Dzieki interwencji władzy nie doszło do dalszych wykroczeń 


Lwowski korespondent „Gło-|była się przed gmachem żargo- 
su Porannego“ telefonuje: nowego pisma .Morgen* przy 

W uzupełnieniu  wczoraj-|ul. Lindego 9, gdzie wybito szy- 
szych wiadomości o wystąpie- |by. 
niach antyżydowskich we Lwo-| Po zdemolowaniu redakcji 
wie dowiadujemy się następu-|tłum udał się na ul. Legjonów, 
jących szczegółów: gdzie został rozproszony przez 

Asumptu do zajść dało zacho |policję 
wanie się młodocianych ucze- przy użyciu białej broni. 
nic prywatnego gimnazjum Ży-| Około godz. 7 wieczorem 
dowskiego przy ul. Zygmuntow |tłum, który wzrósł już do kil- 
skiej. Kilkanaścioro dzieci w|kuset osób, podążył na ul. Zyg- 
chwili przechodzenia procesji muntowską przed gmach gimna 
Bożego Ciała śpiewało zjam żydowskiego. 

rozmaite piosenki W tym właśnie czasie odby- 

oraz, prawdopodobnie, co jest|wały się w gimnazjum egzami- 
przedmiotem dochodzeń, rzuca-|ny dojrzałości, którym asysto 
ły oazy chleba i inne drobne|wał radca kuratorjum lwow- 


p skiego okręgu szkolnego p. 

Szmidt. Demonstranci wdarli 

PRZEBIEG ZAJŚĆ. się do sa egzaminacyjnej, 
Ekscesy rozpoczęły się nara- gdzie - 
futrz w poniedziałek wie- doszło do bójki.. 


Egzaminy  zosłały przerwane: 
Około godztny 6 pp. ma pł.|Niektóre przyrządy szkolne u- 
Marjackim yao sie > poc szkodzono. 
ło 300 osób. Przewa Na miejsce zajść ła 
dzież akademicka. z , policja piesza kolaż, 
_ Demonstranci udali się pocho i przywróciła aorządek. Doko- 
dem na ulicę Szajnochy, gdzie|nano wieln aresztowań. 
mieści się bóżnica. Demonstracje powtórzyły się 
Z fumu nosypały się w ekta |jeszcze około godz. 9-ej wieczo- 
bóżnicy kamienie. rem. 

Wzełe szyb zostało wybity 'h. Przed żydowskim domem a- 

Następnie demonstrinci u-|kademickim przy ul. Teresy 26 
dali si na u!. Kościuszki 4: €,|zebrał się o tej porze tłum a- 
gdzie kademików. Kamieniami wybi- 
ol:rzucono kamieniami budy- to szyby w oknach. Część de- 
uek żydowskiego koła añade- monstrantów 


mickiego wtargnęła do gmachu, uszka- 
„Emuna Z ml. Kościuszki |dzając urzadzenia. wewnęśrznę 
ruszył tłum na ul. Podwale, niektórych pokojów. 


gdzie mieści się redakcja dzien- 
nika żydowskiego „Chwila. 
W budynku redakcji wybito 
szyby. 
Grupa demonstrantów dosta- 


TŁUM W STAROSTWIE 
GRODZKIEM. 
Około godziny 10-ej wieczo- 
rem tłum, złożony przeważnie z 


ła się do parterowego lokalu, korporantów lwowskich udał 
gdzie mieści się drukarnia “ege Ki . do; starosty grodzkiego p. 
otza, 


dziennika. Podczas awantur 
rozrzucono czcionki i przygoto| Z żądaniem wypuszczenia 40 
wane do druku artykuły, oraz| aresztowanych za ekscesy 
wyrządzono znaczne szkody. akademików. 

Taka sama demonstracja od-| Delegaci młodzieży złożyli za 


Elektrownia Łódzka 


podaje do wiadomości Pp. Odbiorców energji elektrycznej 
na ograniczniki, iż ostateczny termin uregulowania należ- 
ności za rachunki IIl- -go kwartału (różowe) to jest za czas 
od 1 czerwca 1929 r. do liwrześnia upływa dn. 10 czerwca rb. 


Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym 
pociągnie za sobą skutki zerwania umowy zawartej na 
dostawę energji elektrycznej, oraz przerwę w dostawie 
prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w , ostatecz- 


nym terminie, uprasza się o wcześniejsze regulowanie 
należności. 
Przy płaceniu należy bezwzględnie przedstawić za- 


płacony rachunek różowy za II kwartał 1929 roku. 


DYREKCJA 


Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 
Spółka Akcyjna. 
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E E RWE E A ZZ AZT s WA ZEŃ 


pewnienie, że spokój nie będzie |gimnazjów i złożą ubolewanie z 


zakłócony. 

Starosta grodzki odmówił 
jednak prośbie młodzieży, co do 
uwolnienia aresztowanych aka- 
demików, zaznaczając, iż 
za spokój on gwarantuje i od- 

powiada, a nie młodzież 
i że porządek będzie za wszelką 
cenę utrzymany. 


W GMACHU UNIWERSY- 
TETU. 


Demonstranci pociągnęli do 
gmachu uniwersytetu Jana Ka- 


zimierza, gdzie zorganizowano 
wiec. 
Uproszony przez młodzież 


przedstawiciel senatu akademic 
kiego prosił telefonicznie 
wojewodę lwowskiego 
Golnchowskiego - 


o interwencję w sprawie 
Wozenih zatrzymanych 
dentów. 

P. wojewoda przyrzekł inter- 
wenjować. O godz. 11 min. 30 
zakomunikowano zebranym w 
gmachu uniwersytetu studen- 
tom, że interwencja wojewody 

nie odniosła skutku. 

Wszyscy aresztowani w [icz- 
bie 40 przekązani zostali wła- 
dzom sądowym. 

Władze oświadczyły, że każ- 
da próba zakłócenia spokoju 
publicznego tłumiona będzie z 
całą energją. W tym celu wła- 
dze poczyniły szereg zarządzeń. 

O późnej godzinie nocnej po: 
licja opanowała sytuację, w mie 
ście zapanował spokój. 


WCZORAJ PANOWAŁ 
SPOKÓJ. 


LWÓW, 4 VI. (Tel. wł.). — 
Dzisiejsze przedpołudnie prze- 
szło zupełnie spokojnie. Do ża- 
dnych ekscesów nie doszło. Stu 
denci wyższych uczelni lwow- 
skich gromadzą się tłumnie po 


wy- 
stu 


ulicach. Gdzie tylko jest wię-|P yy 


[z ksze skupienie studentów poli- 
cja natychmiast interwenjuje i 
nie dopuszcza do gromadzenia 
się korporantów. 


Wiec na politechnice nie do- 


szedł do skutku, prawdopodob- || 


nie, wskutek _ interewencji 
władz uniwersyteckich, które 
wywierają silny nacisk w celu 
uspokojenia młodzieży uniwer- 
syteckiej. 

Po ulicach kraża silne patrole 
policyjne. 


RABINI I RODZICE PRZE- 
PRASZAJĄ. 


Delegacja rabinów  Iwaw- 
skich udała się do kapituły 
rzymsko - katolickiej, przepra- 
szając za wybryk. Udadzą się 
tam również rodzice dzieci ży- 
dowskich. uczęszczających do 


powodu żakowskich żartów 
dzieci żydowskich, 


CO MÓWI WOJEWODA 
LWOWSKI? 


W sprawie zajść we Lwowie 
wojewoda lwowski p. Gołu- 
chowski oświadczył co następu- 
je: 

— Władze bezpieczeństwa 
wydały daleko idące zarządze- 
nia w kierunku zapewnienia 
spokoju i bezpieczeństwa pu- 
blicznego. Sytuacja jest opano- 
wana. W mieście panuje dziś 
spokój. 

Z całą energją prowadzone 
jest Śśledztwo- zarówno co do 
znieważenia procesji przez ży- 
dowską młodzież szkolną, jak i 
demonstracji akademików. 

W. TEJ CHWILI NIE MOŻ- 
NA = POWIEDZIEĆ JESZCZE, 
ILE JEST PRAWDY W ZA- 
RZUTACH CO DO STOPNIA 
ZNIEWAŻENIA PROCESJI, U- 
JAWNI TO TOCZĄCE SIĘ 
ŚLEDZTWO, KTÓREGO WY- 
NIKI BĘDĄ NIEBAWEM O- 
GŁOSZONE. 


SPUSTOSZENIA W 
„CHWILI“. 


Charakterystyczne jest, że re 
dakeja „Chwili“ otrzymała ano 
nim, donoszący o przygotowy- 
wanym na redakcję napadzie. 
Mimo powiadomienia policja 
nie zainteresowała siłę tą spra- 
wą i zjawiła się w redakcji 
„Chwili* w półtorej godziny po 
zdemolowaniu, w sile 4 poste- 
runkowych. 

Zraniono również kilku zece- 
rów - chrześcijan. 

Straty „Chwili* wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy dolarów. U- 


porządkowanie  zdemolowanej 
drukarni potrwa około miesią- 
ca. Numer wtorkowy ..Chwili* 
nie ukazał się. 


WCZORAJSZE DEMON- 
STRACJE. 


Lwowski koresp. „Głosu Po. 
rannego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym nastąpi 
ło pewne uspokojenie. 

Po mieście krążą silne patro- 
le policyjne, które nie dopusz- 
czają do urządzenia demonstra 
cji. 

W godzinach rannych endec- 
cy akademicy demonstrowali 
przed lokalem starostwa grodz- 
kiego, domagając się wypusz 
czenia 'na wolność aresztowa: 
nych studentów. Demonstran- 
ci spotkali się jednak z katego: 
ryczną odmową. 

Aresztowani akademicy zo- 
stali przewiezieni do więzienia 
śledczego, a toczy się przeciwko 
nim dochodzenie o zbrodnię 
gwałtu publicznego i rabunek. 


W godzinach  wieczernych 
przed więzieniem: zbierać się za 
częli studenci, domagając się 
raz jeszcze bezskutecznie zwol- 
nienia kolegów. 


INTERWENCJA POSŁÓW I 
SENATORÓW. 


W południe wojewoda lwow 
ski p. Gołuchowski przyjął na 
audjencji posłów i senatorów 
żydowskich, którym  oświad- 
czył, że tak wojewoda, jak i 
władze centralne stanowczo po 
tępiają ekscesy i uczynią wszy- 
stko, by awantury podobne nie 
powtórzyły się. 


TEATR SWIETLNY 


Dziś i dni następnych! 


„CASINO” 


Dziś i dni ati aż dg 


Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 


„Sportowiec z miłości” 


W roli tytułowej najznakomitszy komik świata 


BUSTER 


AGATON 


Film ten cieszył się niebywałem nowodzeniem w Ameryce 


i Europie; 
„Styłowym* 


w Warszawie demonstrowany był w kinie 
przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 


Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 
Początek o godz. 4.30 po poł. 


M. 5. LARSON 


Fachowcy w służbie Sowi 


D.V. — GŁOS PORANNY — 1929. 


eckiel 


„Spec bezpartyjny" jest otoczony siecią agentów G. P. U. 


Wkrótce ukaże się książka lotewskiego pisarza, Larsona, któ- 
ry spędził 7 łat na służbie sowieckiej. Z książki tej wyjmujemy 
rozdział, w którym opisane są mało znane szczegóły z ustroju Ro 


sji sowieckiej, (Redakcja) 


„Spee“ 


o politycznie jasno wyrobio- 
nych poglądach, jak i tacy, któ- 


< 


spodarka, finanse), którzy, z bar 
dzo nielicznymi wyjątkami, są 
„bezpartyjnymi*, t. zn. w ka- 
żdym razie nie należą do partji 
komunistycznej, póki komuniści 
nie mają swoich fachoweów — 
do czego potrzeba kilka lat — 


nych“ zaufaniem, gdyż nigdy 
nie było: wiadomo, co się kryje 
pod tą jednolitą maską. Pyta- 
nie 26 było przymusem, które- 
mu poddawali się niemal wszys- 
cy, z obawy przed nędzą mate- 
rjalną. Naturalnie, że odpowia- 


politycznych tylko przed towa- 
rzyszami, których znają osobi- 
ście i do których mają zaufa- 
nie. Gdy dwaj fachowcy rozma- 
wiają ze sobą o sprawach nie- 
służbowych i gdy do nich po- 
dejdzie członek partji, natych- 


W służbie państwowej Rosji rzy nie posiadali żadnego poli- 
Sowieckiej, w  komisarjatach. | tycznego zainteresowania. 
zarządach, państwowych tru:| Do politycznie orjentujących 


dano zazwyczaj: „Sympatyzuję póty komuniści muszą szpiego-|miast rozmowa się 
z rosyjską partja komunisty- 


czna“. zagranicą, aby mieć przynaj-|bezpieczne tory. 


urywa i 


wać „bezpartyjnych* w kraju 1|przechodzi na inne. mniej nie- 
Agenci GPU.. 


stach zatrudniony jest —oprócz 
wielkiej liczby zwykłych i wyż-| 
szych urzędników, szereg fa-| 
chowców — specjalistów, któ-| 
rych krótko nazywają „speca 
mi“. Słowo „spec“ określa w So 


|się „bezpartyjnych* _ należeli| Oczywista, że komuniści sła- 


mniej przeświadczenie, że są oni|którzy występują pod rozmaite 


lojalni wobec Sowietów. I temu 
nie należy się dziwić. 


System konfrałny 


dawni czlonkowie najbardziej|bo wierzyli w tę sympatję, po- 
reakcyjnej rosyjsko- narodowej dobnie jak nie mieli zaufania 
partji t. zw. „czarnej sotni“, i|de istotnej bezpartyjności, albo 
jednoczenie ludzie, którzy nałe- |słuszniej do obojętności polity- 
żeli do lewego odłamu socjal -|cznej, „bezpartyjnych*. Zrozu- 


wietach urzędnika państwowe-| demokracji. Wszyscy oni bylijmiałą jest rzeczą, że rząd, opar| Mimo szpiegowania odnajdu- 
go, albo urzędnika trustu lub stłoczeni w jedną bezbarwną|ty na przemocy, musi posiadać | ją siebie jednak jednakowo po- 
masę .,bezpartyjnych*, gdyż o-|urzędników, aparat państwowy. |litycznie myślący „bezpartyjni*, 


organizacji, który posiada fa- 
chowe wykształcenie i doświad- 
czenie w pewnej dziedzinie pra- 
cy. Sowietom bardziej potrzeba 
takich ludzi, niž jakiemukol- 
wiek innemu państwu, gdyż w 
Rosji przernysł, handel i banki 
zostały upaństwowione. Fa- 
chowcy rekrutowali się prze- 
ważnie z pośród inteligencji i 
wolnych zawodów  (inżyniero- 
wie, chemicy, prawnicy, leka- 
rze, dzienikarze, urzędnicy ban- 
kowi). a częściowo także z po- 
śród byłych urzędników pań- 
stwowych, oraz oficerów. 


Reznartyini 


Z punktu widzenia politycz- 
nego fachowcy byłi przeważnie 


bezpartyjni, t. zn. nie należeli 
do żadnej partji. 
wydziału dewiz np. na jesieni 
roku 1923 z pięciu wyższych 
urzędników państwowych czte- 
rech było bezpartyjnych, a lyl- 
ko jeden, zastępca szefa, był 
członkiem martji 
nej. Jęmu też poruczono ze sfer 
wyższych dokładnie określić i o 
cenić zdolności każdego z pozo- 
stałych współpracowników. Od 
takiej charakterystyki zależało 
wszystko. Chodziło bowiem o 
poglądy polityczne. danej osoby; 
a zwłaszcza © jej lejalność w 
stosunku do rządu sowieckiego. 
Gdy charakterystyka nie wypa- 
dała pomyślnie, pociągała za 
sobą skutki bardzo niepożąda- 
ne. Usłosunkowanie się poli- 
tyczne danej osoby, nie należą- 
cej do partji, nie odpowiadało 
naturalnie celom politycznym i 
metodom taktycznym partji ko- 
munistycznej, gdyż w przeciw- 
nym razie przeszłaby dana oso- 
ba do partji. Było także rzeczą 
jasną, że pośród bezpartyjnych 
znajdowali się 


prócz partji komunistycznej nie |który naprawdę i szczerze od-|Odczuwają siebie podczas współ 


W zarządzie 


komunistycz: | 


istniała i nie mogła istnieć w 
|Rosji sowieckiej żadna inna par 
tja. To też urzędnicy beznartyj- 
ni jakiegoś resortu mówili mię- 
| dzy sobą o wszystkiem, o wyna- 
grodzeniu, o nędzy mieszkanio- 
wej. o drożyźnie. o kobietach, o 
strojach, teatrze i sztuce, o kwe- 
stjach służbowych i sprawach | 
 prywatnych,tylko nie o polityce. 
| „Bezpartyjni” unikali rozmowy 
o polityce zarówno z współto- | 
warzyszami, jak i z członkami 
|partji komunistycznej. | 
Gdy obywatel pragnął objąć, 
służbę państwową. musiał  wy-| 
pełnić kwestjonarjusz zawiera. | 
jacy 39 pytań. Naturalnie trzeba 
było podać dokładnie imiona i 
miejsce zamieszkania rodziców. 
dzieci, rodzeństwa. 

Pytanie 24 brzmiało: Do ja- 
kiej partii politycznej należy. 
pan? Podać czas wstąpienia o- 
raz numer legitymacji  partyj- 
nej. 

Pytanie 25 brzmiało: Czy pan | 
przedtem należał do jakiejkol-| 
wiek partji politycznej, do ja- 
kiej, gdzie i kiedy? 
| Pytanie 26 brzmiało: Jeżeli par 
jest bezpartyjny. z jaką partja 
pan sympatyzuje? | 

Pytanie 24 nie pasuwało bez- 
partyjnym trudności. przy reda 
gowaniu odpowiedzi. 


Odpowiadano zwyczajnie: 
„Nie“. | 
Pytanie 25 było już trochę | 
trudniejsze; gdyż, jeżeli  „,bez- 


partyjni“ należeli przedtem do 
lewicy (Trudowiki, eserzy, esde- 
cy. mieńszewicy) to mogli to 
podać spokojnie. Jeżeli nato- 
miast należeli do prawicy, albo 
do partji liberalnej, wtedy wole- 
li, jeżeli można było, to zataić. 
Nic więc dziwnego, że partja 


zarowno ludzie panująca nie darzy „bezpartyj. bliki chińskiej oraz 


| chińskiemu w Moskwie notę, pro- 


dany jest panującemu regime'o- pracy. Dlatego też konserwaty- 
wi i któremu absolutnie można |wni trzymają się razem, liberal- 
ufać. Póki zaś sowiety są zmu-|ni także razem, a socjaliści roz 
szone do zatrudniania fachow- 'maitych odcieni tworzą znowu 
ców w rozmaitych dziedzinach |swoje koło. Fachowcy wypo- 
życia państwowego (wojsko, go! wiadają się jednak w sprawach 
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zerwanie stosunków dyplomafycznych 
między Chinami a Z. S. S. R. 


Gziczerin. 


nia prawa eksterytorjalności wszy- 
stkich chińskich placówek  dyplo- 
matycznych na terenie Z. S. 8. R. 
Z dniem dzisiejszym ambasada 
Chin i konsulat generalny pozba- 
wiony jest opieki dyplomatycznej. 

Z Nankinu donoszą, że minister 
spraw zagranicznych dr. Wang 
zlecił posłowi chińskiemu w Mo- 
skwie na drodze telegraficznej, 
by w ciągu tygodnia wraz z perso- 
nelem całym opuścił Moskwę j po- 
wrócił do Chin. 


Sowiecki komisarjat dla spraw 
zagranicznych wręczył posłowi 


testującą energicznie przeciw are- 
sztowaniu konsula sowieckiego w 
Charbinie i przeciw rewizji przepro 
wadzonej w konsulacie sowieckim 
przez chińczyków. 

Nota sowiecka Cziczerina brzmi: 
Rząd Z. S. S. R. czuje się zmuszo- 
ny do zwinięcia swych placówek 
dyplomatycznych na terenie repu- 
do zniesie- 


mi maskami, (jako koledzy fa- 
chowi, sekretarze, pomocnicy. 
maszynistki, przyjaciółki) sta- 
rają się wykryć i ustalić poglą- 
dy polityczne bezpartyjnych w 
najrozmaitszy sposób. 

Agent podaje się w tym cehi 
za bezpartyjnego, stara się zbli- 
żyć do bądanego, a potem zaczy, 
na krytykować despotyzm rzą- 
dów sowieckich, brak jakiejkol- 
wiek swobody politycznej, ohy- 
dne metody szpiegowania i wre- 
szcie całą gospodarkę sowiecką. 
Mimo braku zaufania fachowiec 
jednak daje się wciągnąć w roz- 
mowę i zręczny agent potrafi 
na zasadzie tego wyciągnąć od- 
powiednie wnioski. Gdy zaś za- 
gadnięty wytrwale  przemilcza 
odpowiedzi i podkreśla swój 
brak zainteresowania dla spraw 
politycznych i ekonomicznych, 
albo gdy zaczyna wygłaszać 
hymny na cześć Sowietów 1 ich 
działalności, wówczas agent zda 
je sobie sprawę, że mu absolu- 
tnie nie ufają. 

-sRontrola, jaką się otacza fa 
chowców, będących w służbie 
sowieckiej — nie mówie tutaj o 
| jej konieczności — osiąga w re- 
|zmitacie to, że energia i radość 
|niezałeżność i wola zostają pod- 
czas pracy sparaliżowane. Fakt 
ten daje się ująć słowami pewne 
go wybitnego w Rosji fachowca: 
który się zdala trzymał od wsze] 


|| 


kiej działalności politycznej. 
„Stanowiska nasze da się po- 
równać z pozycją 'linoskoczka 


na linie. Kroczymy wszyscy po 
cienkim powrozie i wiemy, że 
napewno kiedyś z liny spadnie- 
my. Nie wiemy tylko, kiedy i na 
którą stronę spadniemy i gdzie 
skręcimy karki“. 


9>*990P994 
Zwiedzaicie 


w Poznaniu 


Początek przedstawień o godz. 4-ej, 
w soboty i niedziele o 12-ej w poł. 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc na I seans od 1— zł, 
w soboty i niedziele od 12—3eej pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr.i l zł. 


den z najpiękniejszych poematów Wschodu! 


J 


„MUZŻUŁMANKA 


E (ROMANS w HAREMIE) HEZZEEWCERZ GAT 


Opowieść o tęsknocie krwi i pożądaniu na tle koronkowych 
W rolach głównych: Se pałaców i przepychu Wschodu. Sem W rolach głównych: 


Huguette Duflas "MAW 


e 


LEON MATHOT 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kier. A. Czudnowskiego. 
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Król przyjął dymisje rządu Baldwina 


Dziś Jerzy V powierzy misję uśćworzenia gabineíu 


Baldwin u króla 


W dniu dzisiejszym w go- 
dzinach rannych prezes mini- 
strów BALDWIN UDAŁ SIĘ 
NA ZAMEK  windsorski, gdzie 
został powitany przez sekreta- 
rza królevpskiego. 


Po chwili premier został 
wprowadzeny do sypialni kró- 
lewskiej, gdzie oczekiwał go 


król Jerzy. 

Po ceremonjalnem powitaniu 
BALDWIN WRĘCZYŁ KRÓ- 
LOWI PODANIE O DYMISJĘ. 
podpisane przez wszystkich 
tzłonków obecnego rządu. 

Od tej chwili Angłja znalazła 
się w fazie przesilenia gabineto 
wego. 

Najbliższym krokiem na dro- 
dze do zlikwidowania przesile- 
nia będzie, w myśl konstytucji. 
WEZWANIE KRÓLA, ZWRÓ.- 

CONE DO MAC DONALDA, 
jako przywódcy stronnictwa o0- 
pozycyjnego, z propozycją n- 
tworzenia nowega gabinetu. 

Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że Mac Donald przyj- 
mie powierzoną mu przez króla 
misję. 

Istnieje zwyczaj, ze premijer. 
mający utworzyć gabinet, 
WYMIENIA KRÓLOWI KAN- 

DYDATÓW 
na najważniejsze stanowiska mi 
nisterjalne. 

Mac Donald bez wątpienia 
wkrótee zdoła to uczynić. Przy 
wódca partji pracy, jak i kole- 
KITE ZKE TRZY CEYSOWAE! 


Słońce — a włosy 
i cera. 


Rozpatrując kwestję wpływu 
słońca na głowę, uwzględniamy 
osobno momenty na skórze i 
włosach. Większość ludzkości 
cierpi na łupież i inne postacie 
łojotokowe. Ciepło potęguje owe 
schorzenia skóry u uwłosio- 
nych, same zaś włosy plo- 
wieją i siwieją często przed- 
wcześnie. Kobiety winne zatem 
chronić włosy przed słońcem. 
Najczęstszą przyczyną marnie- 
nia włosów są kwasy tłuszczo” 
we na skórze głowy. Częstem 
zobojętnianiem tych kwa 
sów zapobiega się wypadaniu i 
marnieniu włosów. Do tego celu 
służy jedynie mycie głowy 
Shampoonem Dra Lustra; 
wszelkie inne domowe środki 
zawodzą lub szkodzą- Samo 
strzyżenie włosów do skóry jest 
bez znaczenia. Naświetlanie słoń 
cem wyleczonej skóry daje 
znakomite rezultaty. Kto z męż- 
czyzn nie może zasięgnąć po- 
rady u lekarza-specjalisty, nie- 
chaj strzyże (nie golić!) krótko 
włosy przez lato, myje 2 lub 8 
razy tygodniowo głowę Sham- 
poonem Dra Lustra i naświetła 
stopniowo skórę głowy słońcem, 
Przed słońcem chronią twarz 
kolory: kremowy, naturalny i 
różowy roślinnego pudru e g z o- 
tycznego Dra Lustra. 
Nakoniec zaznaczam, że odtłu* 
szczenie włosów pudrem lub 
specjalnemi proszkami, bez my- 
cia wzmiankowanym Shampo- 
nem, jest zgubne. Dr. Z. B. 


przywódcy Partii 


dzy jego są dobrze oheznani z| Ministerstwo 
i F i SNOWDEN, 
panującą sytuacją polityczną i 
oddawna już 
SPODZIEWALI SIĘ POLECE- 
NIA UTWORZENIA RZĄDU. Ministerstwo spraw wewnętrz 
Technicznie sprawa tak się|TYCH — HENDERSON lub DAL 
przedstawia, iż gabinet Baldwi- m u 
na pozostaje na stanowisku aż| Ministerstwo Indji 
do dnia. oznaczonego nz OLIVIER, 
DOWEJ VELYAN, 
` , Ministerstwo handlu — GRA- 
pomiędzy starym i nowym ga- HAM 
sn . s 3 
binetem ministrów. Ceremonjs Ministerstwo Szkocji — JOHN 
ta nastąpić może dopiero w STON 
przysniymi tygodnia. Ustępujący Ministerstwo wojny — AT- 
ministrowie wręczają zwykle TLEE 
pieczęć królowi. który tego sa- i 
mego dnia oddaie ja nowemu 


skarbu 


STICE SANKEY, 


lord 


Pracy Mac Donaldowi 


Awiatyka — lord THOMSON. 


Lord kanclerz — LORD JU-|GREENWOOD, 


a 


go parlamentu, uda się na krót- 


Ministerstwo zdrowia  —|ki urlop, 

aby podreperować nadwyrężo- 
PE Piko zy RE ne zdrowie. Walka wyborcza 
BERTS. 


Liczą, iż Clynes, jak w roku 
1924, zostanie kancierzem pię- 
części i zastępeą przewodniczące 
go izby Gurin. 


Mac Donald jedzie 
na urlop 


LONDYN, VI. (Tel. wł. Gło- 
su Porannego''). 


Mac Donald przypuszczalnie 
po utworzeniu nowego gabine- 


Admiralicja — LEE SMITH. |tu, a przed zebraniem się nowe- 


premjerowi tak, iż 
KRAJ ANI NA CHWILĘ NIE 
JEST POZBAWIONY RZĄDU. 


Sklad nowego 
gabinetu 


LONDYN, 4 VI. (Tel. wł. „Glo 
su Porannego). 

Nazwiska kandydatów na naj 
ważniejsze stanowiska nowego 
rządu przypuszczalnie ogłoszo- 
ne zostaną w końcu tygodnia. 

Spodziewają się, iż w nowym 
gabinecie reprezentowani będą 
wszyscy członkowie parlamen- 
tarnej komisji wykonawczej 
partji pracy. 

Narazie wymieniają na po- 
szczególne stanowiska następu- 
jących kandydatów: p 

Ministerstwo spraw zewnętrz, 
nych — THOMAS, y | 


Tam, gdzie 


obraduje 


rada Ligi Narodó 


silnie go zmęczyła. 

Jutro zbierze się komisja wy 
konawcza partji pracy, aby o- 
mówić linje wytyczne pracy w 
przyszłym parlamencie i po- 
wziąć postanowienie co do pro 
jektów usławądawczych, które 
wypadnie przedłożyć królowi. 


Stanowisko  partji opozycyj 
nych w znacznej mierze zależeć 
będzie od programu partji pra- 
cy. 


„Min. Ghamhertain 
nie jedzie do Madryfu 


""%w ©") | LONDYN. 4, 6. (Tel. wi, „Głosu 
gk: $ Porannego”). 
Postanowienie premiera Bałdw: 


Gmach senatu hiszpańskiego w Madrycie. 


„Pan jesi sprawca 


B. obrońca Jakubowskiego rzuca oskarżenie 


NEU-STRELITZ, 4, 6. (Fel, wł. |ry w procesie Jakubowskiego 
„Głosu Porannego“). przed czterema laty był obrońcą je 

Dzień dzisiejszy w procesie Ja- | go z urzędu. 4 
kubowskiego wypełniły zeznania Komisarz Gennat w obszernem 
dwuch świadków, a mianowicie ko | godzinnem przemówieniu zobrazo- 
misarza berlińskiej policji krymi- | wał szereg swych dochodzeń. Ko- 
nalnej Gennata, jednego z najważ- , misarz Gennat rozpoczął swą pra- 
niejszych detektywów niemieckich | cę od wynalezienia takich świad- 
który prowadził śledztwo, przygo- | ków, którzy dotychczas w całej 
towując obecny proces Jakubow- | sprawie żadnej roli nie odegrali i 
skiego oraz adwokata Kocha, któ- | przez nikogo przesłuchiwani nie by 


Lódź--Aíeny-Medjolan 


Wielki koncern włókienniczy z udziałem przedsie- 
biorstw łódzkich powstaje w stolicy Grecji 


W ostatnim czasie nawiąza/ ne gatunki towarów włókienni-| 
ne zostały rokowania pomiędzy czych w Grecji, aby w ten spos, 
włoskim koncernem włókiennic ób ograniczyć import do Grecji | 


mordu” 


w twarz A. Nogensa 


li. Świadków takich udało mu Się 
znaleźć w osobach brata oskarżone 


na zgłoszenia prośby o dymisje ga 
binetu wiadome było wczoraj w 
nocy po posiedzenin członków va- 
binetu. 

Skutkiem tej decyzji sir Austin 
Chamberlain nie pojedzie do Ma- 
drytu na czerwcową sesję rady Li- 
gi Narodów. Miejsce p, Chamber- 
laina w Madrycie zajmuje sir Ge- 
org Graham, ambasador M ytyj- 
ski w Madrycie. 


Mac Donald wezwany 
do króla 


LONDYN, 4. 6. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). 

Pisma angielskie donoszą, iż król 
noc ostatnią spędził spokojnie. 

Przewodniczący Partji Pracy, 
Mac Donald, otrzymał na jutro za- 
proszenie do zamku Windsorskie- 
go na konferencję z królem. 


Prof. Rarfel 


go Nogensa, i wychowanka zakła- złoży mandat poselski? 


du karnego Ułetza, , któremu miał 
brat Nogensa zwierzyć się, iż Ja- 
kubowski był niewinny. Dopiero 
po przejrzeniu tej sprawy ij po zdo 
byciu listu Augusta Nogensa, na- 
znaczającego bratu spotkanie dla 
omówienia zeznań, zgodnych z 8o- 
bą przystąpił komisarz do przesłu- 
chania brata Nogensa, który po po 
kazaniu mu znanego listu į przed- 
stawieniu zeznań, poczynionych 
przez innych świadków zeznał, że 
wiedzłał o morderstwie, 

Komisarz Gennat stwierdził, że 
główni świadkowie, którzy oskarża 
li Jakubowskiego sami brali n- 
dział w morderstwie. Udziału Ja- 
kubowskiego w zbrodni komisarz 
nie może stwierdzić, ponieważ Ja- 
kubowski już nie żyłe. 


| 
| 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Były premjer prof. Bartel zawia 
domił podobno politechnikę lwow- 
ską, że zrezygnuje od jesieni z man 
datu poselskiego podejmując pra- 
cę w politechnice lwowskiej na ką 
tedrze geometrji wykreślnej, 


Gwałiowny wyjazd 


naczelnika Suchenka 
z Warszawy 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
W dniu wczorajszym rozeszła 
się w Warszawie wiadomość, że 
znany naczelnik urzędu śledczego 
p. Wacław Suchenek opuścił War- 
szawę, udając się na dłuższy ur- 
lop do Zakopanego, z którega 


zym „Societa Anonyma Fra- 
telli Fila“, a jednem z przedsię 
biorstw bawełnianych Łodzi w 
sprawie współdziałania technic 
znego na terenie jednej z naj- 


ch Grecji 
nique“. 
Chodzi tu o rozbudowę teg 
e przedsiębiorstwa, które zamie 
rza produkować pewne specjal 


„Lainerie 


towarów męskich Średniej jako 
ści. W przedsięwzięciu tem par- 


 tyeypują niektórzy z akcjonarju 


szów wielkiego koncernu włó- 
kienniczego „Sicmat*, którego 


raz kredytów bankowych. uzys 
kanych w Anglii. 


| czał, aby sąd mógł wyda* nań wy- 
większych fabryk włókienniczy sanacja jest obecnie przeprowa: | rok śmierci. Zwracając się do Au- 
Helle- dzana przy pomocy funduszu r| gusta Nogensa adw. Koch oświad- 
ządowego banków włoskich 0- | czył: 


prawdopodobnie już na swe stano 
wisko nie wróci. Powodem tego 
nagłego wyjazdu jest nieznana bli 
żej sprawa honorowa pomiędzy 
p. Suchenkiem a majorem M. 
Wyrok sądu honorowego w tej 
sprawie skłonii p. Suchenka do 
gwałtownego wyjazdu. 


Zanisujcie się ne 
członków L.0.P,P. 


Następnie zeznaje adw. Koch. 

Twierdzi on, że na całą sprawę 
Jakubowskiego zapatrywał się z 
optymizmem i nigdy nie przypusz- 


„Dziś mówię panu prosto w 
twarz — pan jest sprawca mordu, 
a nie kto inny“. 


+ 
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Stan Siernheima 
beznadziejny 


BERLIN, 4. 6. (Tel, wł.) Poeta 
demiecki Karol Sternheim, od ja- 


jegoś czasu umysłowo chory, 
wzewieziony został do Berlina i 
imieszczony w sanatorjum. Stern- 


teim znajdował się ostatnio w za- 
dadzie w Kreutzlingen. Ponieważ 
ekarze stosunkowo późno rozpo- 
mali ehorobę. istnieje mała na- 
lzieja uleczenia pacjenta. Ataki 


Protest $owieiów 


spotkał się z kategoryczną odmową rządu polskiego 


Warsz. kor. (SŁ. Gr.) telef.: 


mość nieścisłą. Żadnej noty p. Bo 


Donosiliśmy wczoraj o wizyc* | gomołow nie wręczał, było to de- 


p. Bogomołowa u podsekretarza 
stanu p. Wysockiego z protestem 
w sprawie uczczenia rocznicy nie- 
podległości Gruzji j obchodu żałob 
nego ku czci atamana Petlury. 
W związku z tem dowiadajemy 


rji nawiedzają go na przemian z | się, że przedewszystkiem urzędowa 


ciężką depresja. 


agencja sowiecka podała wiado- 


Pożar szpitala 
Wieża kaplicy runęła 
KOBLENCJA. 4. 6. (Tel. wł.) — | transportowaniem chorych z zagro 


Dzisiaj o 6 i pół rano w szpitalu 
sióstr katolickich „Marienhof'* 
Koblencji wybuchł pożar, który w 
ciagu krótkiego czasu ogarnął jed- 
ro całe skrzydło budynku. Ogień 
zajął także znajdującą się s4- 
siedztwie szpitala kaplicę, której 
wieża się zawaliła, 

Gaszeniem pożuwmn zajęły się 0- 
bok miejscowej straży ogniowej 
także oddziały francuskiej armji o- 
kupacyjnej, które zajęty się prze- 


w 


żonego szpitala do swego lazaretu 


w | wojskowego. 


Po upływie dwneh godzin udało 
się pożar zlokalizować. 

Ofiar w ludziach nie było, gdyż 
siostry, zajmujące górne piętro bu- 
dynku. udały się już do pracy, a 
chorych, nmieszczonych na dole, 
zdołano w porę usunąć. Pożar po- 
wstał przypuszczalnie wskutek 
krótkiego spięcia. 


Wycieczka polaków z Ameryki 


przybyła wczoraj do Warszawy 
Warsz. kor. (St. Gr.) telefon.:| obiad w sejmie. O goda. 6 popoł. 


Wczoraj przybyła do Warszawy 
wielka wycieczka związku narode- 
wego polaków z Ameryki, złożona 
z kilkuset osób. Po powitaniu na 
dworcu goście złożyli wieniec pod 
pomnikiem Adama Mickiewicza i 
na grobie Nieznanego Żołnierza, O | 
godz, 1 popoł. odbył się wspólny 


przyjmował gości prezydent Rzpli 
tej wraz z małżonką w sali balowej 
Zamku, następnie odbyła się na 
Zamku herwatka na cześć gości, 
która trwała do godz. 7.30 wiecz. 
W dniu dzisiejszym przyjmie de 
legatów wycieczki p. marszałkowa 
Pilsudska w Belwederze. 


Laćodny wyrok 


na awanturników opolskich 


Warsz. kor. (St Gr.) telsf. 

W dniu wczorajszym w Opolu 
rozpatrywana byłą pierwsza spra- 
wa. wywołana przez awantury o- 
polskie. 

Przed sądem stanęło 


t10 osób, 


„Halki™ 

Sad skazał waæzystkich awantur- 
ników na 2 tygodnie więzienia za 
zakłócenie spokoju, a jednego ma 
2 tygodnie więzienia. 


Protest winnych pobicia arty- 


cskarżonych o wywołanie zajść w | stów polskich odbędzie się w Opo- 


teatrze podczas przedstawienia 


iu dnia 10 b. ma, 


Skarga mniejszości polskiej w Niemczech 


rozpatrywana będzie przez radę ligi narodów 
we wrześniu 


Warsz. kor, (St. Gr.) telef.: 
Dzienniki polskie, wychodząęe w 
Berlinie. 


podały wczoraj wiado- 
mość, że do rady Ligi Narodów 
wpłynęła skarga mniejszości pol- 
skiej w Niemczech w sprawie po- 
kicia artystów polskich w Opolu. 


Skarga ta według przepisów proce 
durainych rady Ligi Narodów be- 


Tajemnica charakteru 
pisma i ręki! 
Interesujący 
świadczeniami 
poglądowym 
BOLESŁAWA TREBORA 
odbędzie się w sali Filharmonji 
dziś, w środę, dnia 5 czerwca 

o godz. 8 m. 30 wieczorem. 
Tego wieczoru wszyscy obe- 
eni będą mieli możność okre- 
ślić charakter swój i osób zain- 
teresowanych, zarówno każdy 
sam sobie wróżyć będzie z ręki. 
Szczegóły w afiszach, 


do- 
charakterze 


wieczór z 
a 


} 


| dzie mogła być rozpatrywana do- 


i piero na sesji wrześniowej. 


p a 


Polska nie będzie ożyniła żad- 
nych starań o uzyskanie nagłości, 
gdyż rozpatrywanie skargi we 
wrześniu — na zgromadzenia — 
może być dla Polski korzystniej- 
SZE. 

W związku ze skargą połską pod 
kreślić należy fakt, że obydwaj 
wyżsi funkcjonarjusze policji opol 
skiej, którzy mieli być nkarani 
mianowicie major Starke i major 
Gilgenheim w rzeczywistości otrzy 
mali tylko lepsze stanowiska, 

Mianowicie major Starke zo- 
stał przeniesiony do Raciborza na 
sianowisko kierownika policji, ma 
jor Gilgebheim ma podobno objąć 
wyższe stanowisko. Jest to zupeł- 
nie sprzeczne z obietnicami, które 
uczyniono posłowi Knollowi į kon- 
sulowi polskiemu w Bytomiu. 

Nawet niemiecki dziennik .,Frei- 
heit“, wychodzący we Wroclawiu 
pietnuje to zachowanie się władz 
niemieckich. 


marchè werbalne, Podsekretarz sta 
nu p. Wysocki odrzucił kategorycz 
tie protest p. Bogomołowa, uzna- 
jąc demarche za niedopuszczalne 
mieszanie się do wewnętrznych 
spraw Polski. 

Poiska pierwsza uznała przed 
dziesięciu laty niepodległość Gru- 
zji i wydełegowała do Tyflisu swe- 
go posła w osobie p. Filipowicza, 
obecnego posła w Waszyngtonie. 


Po zajęciu Tyflisu bolszewicy a- | 


resztowali p. Filipowicza į wywie- 
żi go do Moskwy. 

Co się tyczy obchodu ku czci 
Petlury to był on formalnym so- 


P. prez. Mościcka 


wyjechała do Krynicy 
Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
W dniu wczorajszym o godz. 10 
min. 45 wieczorem wyjechała do 
Krynicy p. prezydentowa Mości- 
ka z córka p. Zwisłocką. 


Marsz. Daszyński 
powrócił z Francji 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Marszałek sejmu p. Daszyński 
powrócił wczoraj do Warszawy z 


urlopu kuracyjnego. 


Biskup Zotos 
podejmowany jest 
w Warszawie 


Warsz. kor. (St. Gr.) tełef.: 
W daniu wczorajszym podsekre- 
tarz stanu p. Wysocki podejmował 


dc Warszawy jako delegat patrjar 


chatu ekonomicznego a także jako 


teologii. 


rzedewszystkiem 
Bukareszi 


Kiedy dr. Hermes przy- 
jedzie do Warszawy? 


BERLIN, 4. 6. (Tel. wł. „Głosu 
Forannego*). Według doniesień 
Bórsenzeitung" dr. Hermes narazie 
ndał się na międzynarodową kon- 
ferencję związków rolniczych w Ba 
kareszcie, po zakończeniu której 
będzie dopiero mógł przybyć do 
Warszawy, celem rokowań w spra 
wie porozumienia handlowego z 
Fołską. 


Samolot sowiecki 


spadł na terytorjum 
polskie 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Na granicy polsko - rosyjskiej 
w nocy spadł samolot sowiecki. 

Lotnik został ciężko ranny. 


Zatrufe mięso 
świeżo zabitej krowy 
BERLIN, 4. 6. (Tel. wł.). — „Ber 
liner Tageblatt“ donosi z Weil- 
heimu, że w miasteczku Wielen- 
bach zachorowała po spożyciu mię 
sa rodzina, składająca się z 8 o- 
sób. Z tych trzy osoby zmarły, po- 
zostali chorzy walezą ze śmiercią. 

Jak zdołano stwierdzić, mieso 
pochodziło ze świeżo zabitej kro- 
wy. 


Zapisujcie się na 
członków h.O.P.P. 


jusznikiem Polski, przeto udział 
przedstawicieli władz polskich w 
obchodzie, poświęconym pamięci 
zamordowanego sprzymierzeńca, 
jest zupełnie zrozumiałem wykona 
niem obowiązku moralnego. Wresz 
cie stwierdzić należy, że zarówno 
obchód gruziński, jak nabożeństwo 
ukraińskie nie miały wcale akcen- 
tów antysowieckich, 


ryr. (GL 
Duńscy dziennikarze 
w stclicy 


W dniu wczorajszym bawiący w 
Warszawie dziennikarze duńscy 
przyjęci byli przez podsekretarza 
stanu p. Wysockiego, następnie od 
wiedzili klub sprawozdawców par- 
lamentarnych, a o godz. 2 po poł. 


byli  podejmowani śniadaniem 
przez związek syndykatów pol- 
skich. Przemówienia wygłosili — 
| prezeę związku . Dębicki, oraz 
przewodniczący WYSOKI duń- 


kiej p. Hansen. 


Wczorajszy mecz przegrała reprezentacja fińska 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

W dniu wczorajszym w pierw- 
szym dnin międzynarodowych roz- 
grywek tennisowych między Pol- 
ską a Finlandją z powodu niepo- 
gody odbyło się tylko jedno spot 
kanie pomiędzy Marszewskim (Pol 
ska) a Granholmem (Finlandja). 

Dwa pierwsze sety zdobył Mar- 


szewskł bijąc przectwnika 6:0 6:3, 
lecz już w następnym secie Gran- 
holm ściętemi piłkami wyprowadził 
Marszewskiego z równawagi ł re- 
zultat wydaje się wątpliwy przy 
1:1, 2:2 į 3:3 dopiero czwarty ge- 
am wyjaśnia sytuację, po którym 
wynik zmienia się na 6:3. Obecnie 
Polska prowadzi 1:0, 


Wezuwiusz zieje ogniem 


Strumienie lawy zalewają pobliskie doliny 


NEAPOL, 4. 6. Jak donosi kie- 
rownik obserwatorjum  Wezuwju- 
sza, działałność wulkanu w ciągu 
dzisiejszego przedpołndnia silnie 
się wzmogła. 

Strumień lawy, wydostający się 
z małego krateru dosięga obecnie 
szerokości 20 metrów k płynie z 
szybkością mniej więcej 2 metrów 
na minutę, 


Kino 


Lawa, która szerokim.  stromie- 
niem zalewa dolinę Djabelską, dzie 
li się następnie na dwie odnogi, z 
których jedna płynie do Terzigno, 
a druga pokrywa równinę Caposez 


| chi. 


Wybuch wulkanu wywołuje aì- 
ne eksplozje i wyrzuca całe potoki 
kamieni. 


Dziś Ko premiera! 


Najpotężniejszy przebój ostatniej doby 


to epokowy dramat, 


RASPUTIN 
i KOBIETY 


Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego 
szarlanterji, aż do nikczemnej śmierci. 


W rolach głównych: 


Jack Trevor i Diana Kerenne 


*, U 
O i 


treścią którego jest 


W rolach głównych: 


Orkiestra powiększona. — Na pierwszy seans 
codziennie od 4.30 do 6 po poł, i w soboty i niedziele 
od 12—3 po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. 


uwas: Kino w Ogrodzie "=~ 


W razie niepogody seanse na sali. 


sensacyjmy 
G. Mahlen-Szulta 


BRA 
(Ciąg datsryj. 

Wiem hrabina krzyknęła: 

— Co pani wyprawia; o mały 
włos, byłaby mi pani obcięła 
palee. 

W oczach Marietty ukazały 
się łzy. Obojętnie odpowiedzia- 
łe. 

— Proszę mi wybaczyć, ła- 
skawa pani. Pani jest dziś tro- 
ehę zdenerwowana i ręka pani 
drży. Zapewne piła pani znów 
za mocną kawę. 

Trabefla potrząsnęła głową. 

Patetycznym ruchem podnio- 
ła w górę dłonie. 

— Nie piłam dziś wogóle ka- 
wy. Romeo chciał pić herbatę, a 
jego życzenia są również moje 
mi, — zadeklamowała. 

Marietta stała przed hrabina 
2e spłecionemi rękoma: 

— Aceh, jaka piękna musi być 
miłość, — szepnęła,  poczem 
zmńmrszczywszy czoło dodała: 

— Czy łaskawa pani pozwoli 
mi na uczynienie pewnej uwa- | 
e | 

z Proszę! | 

— Figura pani nabiera skłon- ` 
ńoŚści do zbytniego zaokrągle: | 
nia. Zauważyłam to, gdy pani 
podniosła ręce w górę. Prawdo- 
podobnie masażystka nie speł- 
nia należycie swych powinno- 
ej Ale głos jej pozostawał bez 
_ Izabella przeraziła się śmier: | skutku. Piąstki Marietty coraz 
telnie, silniej szalały na skórze hrabi- 

— Marietto, czy doprawdy pa | NY. 
ni tak sądzi? Przecież jem tak| — Czy pani chce wziąć na sie 
mało, jak prorok na pustyni |bie odpowiedzialność za moją 
Parę sucharków. tróchę kawio: |łagodność? — pytała Marietta. 
ru, kilka ostryg i pieczona kura |— Oświadczam szczerze, iż bez 
(To jest moje całodzienne poży: masażu będzie pani okropnie 
wienie. Pozatem codzień gimna | wyglądała. Nieprzyjaciółki pa- 
stykuje się przez całą godzinę;|ni będą się ironicznie uśmiecha 
robię najtrudniejsze sztuczki: ły, a przyjaciółki w duszy po- 
stoję na głowie, chodzę na rę- myślą to samo. A co uczyni Ro- 
kach itp., z łatwością zakła-| meo? Czy mam pani powie- 
dam jedną nogę na kark, a te-|dzieć? Romeo będzie kręcił no- 
raz ćwiczę drugą nogą tę samą | sem! 
sztukę. I mimo to uważa pani. 
że tyję? 


| Małe, silne piąstki 
zaczęły namiętnie pracować 


Na pierwszy ogień poszły plecy 


dra. Ofiara krzyczała głośno. 
— Zacisnąć zęby, łaskawa pa- 

ni! — napominała masążystka, 

— Przecież pani zdaje sobie 


sprawe z tego, co to znaczy, być] uderzeniami energicznych 
tęgą. Tłuszcz zniekształca figu- 


rę, wszystkie suknie źle leżą. 


dyrektorki salonów 


Każdej sylabie, wypowiedzia- 
nej przez Mariettę, towarzyszy: 
współ: |ło silne uderzenie. 

— Czy pani oszalała? —krzy 

— Gimnastyka nie pomaga, —- | czała hrabina. 
oświadczyła, — dobry jest tyt 
ko masaż. 


Marietta z wyrazem 
czucia kiwnęła głową. 


— Przestanie mu się pani po- 
O ile łaskawa pani dobać! — powtarzała Marietta, 
pozwoli, pokażę w jaki sposób| wymierzając celńe ciosy. — Je- 
należy masować. stem tego pewna. Znam Romea 

Izabella westchnęła. Zrzuciła 
z siebie jedwabny szlafrok i po- kobiet. Uwielbia wysmukłą fi- 
łożyła się na tapczanie. Wspa- gurę i ciemne włosy. I jeżeli 
niale odcinała się śnieżna biel mam być zupełnie szczera, to 
jej nagiego ciała od ognisto -|muszę pani powiedzieć, 


czerwonego aksamitu, |pani nie cierpi, uważa, iż pani 


Marietty | nych wzruszają ramionami, ma. trwa to dość długo. 


potem rączki zsunęły się na bio-| fatalnie. 


onfekcyj-'siła hrabina. 


Małe silne piąstki Marietty zaczęły silnie pracować. 


i jego gust. Nie cierpi on tęgich, 


że onj 


Plamy te 
nekiny szepczą złośliwie. Nie bę- 


tenisie i na płaży wygląda 


Przy staną się sine i żółte. 
się dzie mogła przęz jakis czas de- 
Musimy wymasować koltować się. 
ten wstrętny tłuszcz, 
się pozbyć... 
Czerwone plamy występowa: | 
Iły na alabastrowem ciele 


Nie może naweł 
trzeba go myśleć o pójściu na bal w tym 
sezonie. 

Przy tej myśli Izabella pod- 
pod skoczyła gwałtownie i usiadła 
pią- |na tapczanie. Oczy jej patrzyły 


stek Marietty. w dal, ręce rwały jedwabne po- 


— Trochę łagodniej! — pro:|duszki, a małe, cudne nóżki 
tupały ze złością. 
— Wszystkiemu winna jest 


ta gęś i jej zazdrość! 
Podbiegła do lustra i saczęła ob- 
serwować krytycznem okiem 
swe ciało. 
Kuracja Marietty nie bare 

, zaszkodziła. Czerwone plamy na 
| plecach jw? zaczęły blednać. Iza 
hella podniosła w górę ramiona. 


głupia 


Była rzeczywiście piękna. Sta- 
tua z marmuru. 
Powoli opuściła ręce, pogla- 


dziła pieszczotliwie śnieżne pier 
si i smukłe biodra. Izabella nale 
'żała do kobiet, wielbiących wła- 
| sna piękność. To jest jedyna mi- 
łość, nieznająca zdrady i zazdro 


Willa doktora Mortona leża- 
lła za miastem, w dzielnicy peł- 
nej przepięknych pałacyków. 
Wiodła do niej aleja starych 
wiązów. Sama willa słała w za- 


jest stara i przeżyła, a kocha 
[tylko jedną, jedyną kobietę, a | PUSzczonym ogrodzie, 
ta, pani hrabino... nym wysokim murem. 
: Dom miał kształt piramidy. 
o ściętym wierzchołku. Pod da- 


otoczo- 


| Potężne uderzenie towarzy-| 
| 


szyło ostatnim słowom —... je- 3 ź k 
> i chem znajdowały się wąskie o- 

stem ją! Tak! i T > 

| kienka, a dolna część wogóle 
Marietta wyprostowała Się i okien nie posiadała. Dom poma 

zsunęła podniesione rękawy. jowany był na wstrętny szaro - 


| Nie troszczyła się o dzieło swych czarny kolor i sprawiał ponure 
rąk. Narzuciła na ramiona pła- | wrażenie. Gdy człowiek zbliżał 
jszczyk, spojrzała na hrabinę. | sję do tej willi, odczuwał chłód, 
| która mechanicznie przykrywa-| ą chwytając ręką zardzewiałą 
[ła się poduszkami, i szybko WY- klamkę drzwi frontowych, mia- 
biegła z pokoju. ło się wrażenie, że ściska się 

Dla Izabelli Loty było to bar-|dłoń trupa.  Tembardziej zdu- 
dzo niemiłe przedpołudnie. Le-| miewało wchodzącego ciepło, 
żała na tapczanie, zwinięta w|panujące wewnątrz. Doktór 
kłębek, jak piękna, biała kotka|Morton posiadał najosobliwsze 
angorska. Z oczu jej padały per pasje i w siedzibie jego działy 
ły, a z gardła wydobywało się|się rozmaite rzeczy, ale doktór 
głuche łkanie. uważał, iż nie powinno to mieć 
żadnego wpływu na normalne 
funkcjonowanie centralnego o- 


Izabella cierpiała. Bardzo cier 
piała. Stała się jej straszna nie- 


sprawiedliwość. Dłonie, dla któ- grzewania. 

rych nie istniała żadna  Świę-| Bob wszedł do willi przez 
tość, popełniły czyn pełen wan-|główne wejście. Obok klamki 
|dalizmu. Cudowny obraz pięk-|znajdował się stároświecki 


[aoci kabiecej pełen był śladów |dzwonek, Bób poruszył go kil- 
palców tej podłej dziewczyny. |kakrotnie. W całym domu roz- 
Czerwone plamy szpeciły biel|legł się przeraźliwy hałas, lecz 


i marmurowego ciała Izabelli. Polnikt sie nie ziawił. Bah 


ści. Możnaby wystawić jej świa: 
dectwo, że jest ona środkizn: da 
uszczęśliwienia świata, gdyby 
się nie było  pechowcem i nie 
| spotykało często kobiet tego ro- 
dzaju. 


Hrabina powoli otuliła się w 
jedwabny szlafrok. Zadzwoniła 
na lokaja i rzekła do wchodzą- 
cego Wiktora: 

— Proszę powiedzieć panu 
| Romeo, że czekam na niegol 

Lecz pan Romeo, który oki: 
cał, że wypocznie trochę w jej 
domu, po walce z Jackiem, wy- 
szedł oddawna do miasta. Pani 
|hrabinie kazał powiedzieć, że 
idzie z wizytą do-doktora Mor- 
tona. 


| Izabella słysząc to, wzruszyła 
|ramionami i zamyśliła się. Ka- 
zała przywołać pokojówkę, któ 
jra ubrała swą panią. Następnie 
| zabelta wsiadła do swego kre- 
,mowego Rolls -Royce'a, wybite: 
go czerwoną skórą, i rozpoczęła 
codzienny swój objazd przez 
świat próżności. 


ROZDZIAŁ XXVI 


Wilia doktora Moriona 


wanie nacisnął klamkę i otwo- 

rzył niezamknięte drzwi. 
Znalazł się w niewielkiej sie 

ni, pozbawionej wszelkich ©- 


zdób. Dookoła znajdowało się 
kilkoro drzwi. Kręcone schody 


wiodły w górę. 

Sień ta wyglądała, jak naśla- 
downictwo jakiegoś westibulu 
ratusza, lub innego budynku, 
służącego do wychowania urzę: 
dowej nudy. W sieni nie znajdo 
wało się nic takiego, co mogło 
by wzbudzić podziw gościa. — 
Lecz na twarzy Boba malowała 
się niezwykłe zainteresowanie i 
napięcie, w oczach zaś zabły- 
sło światło, przenikające ka: 
mienne mury. 

Nagle, ruchem jasnowidza, 
podszedł do jakichś drzwi i 
tworzył je. Oczom jego ukazała 
się dość duża sala. Ściany jej 
były wyłożone ciemnemi tafla- 
mi, a. sufit wspierał stę na ezte- 
rech potężnych kamiennych fi- 
larach, Przed zadymionymi ko 
minkiem stało kitka foteli o wy 
sokich poręczach. W wvsmu- 
kłym bronzowym świeczniku 
paliła sę świeca kościelna. Pło- 
mień jej smutnie migotał w pół- 
mroku, panującym dokołą, 


de. z) 
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Dzień święta sporioweśo. — „Derby. — Sposób lep: i 
dizież. — SAGI! =- k mos Aa — 


warszawskie 


ewmicjszy, niż Kra: 


e. — Nowa kompromitacja masisiratu — „szyba? — Ostrześam 


przed pokusą czekoladkową, chyba, że kioś ma zbyteczne drobne 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Warzawa, w CZerwci. 


Derby! Magiczne słowo, posiada- 
jące przedziwne walory zniewała- 
tia, ludzi, nawet į tych, którzy po 
za dorożkarskiemi szkapami z inne 
mi odmianami rodu końskiego nie 
mają zazwyczaj nic do czynienia. 

zrobiło i tym razem swoje 

Mimo  przejmującego chłodu, 
bardziej odpowiedniego w listopa- 
dzie, niż w czerwcem, i padającego 
€o kilka minut deszczu, pole Mo- 
kotowskie zaroiło się niezliczonemi 
tłumami, liczącemi 

około 30.000 osób, 

Znak czasów demokratycznych 
wycisnął swe piętno į tutaj, na 
tych tłumach publiczności „derbo- 
wej“, ongiś strojnej w olśniewające 
toalety i czerń cylindrów, dziś 
odzianych w szaty zwykłe, codzien 

ne, powiedziałbym — „szare“, 

Nie będę zabierał miejsca i czasu 
ha opisywanie przebiegu niedziel- 
rych wyścigów, gdyż wyniki ich 
są już Sz Czytelnikom znane. Po- 
wtórzę tylko to, co jest ogólną o- 
pinją sfer miłośników sportu kon- 
rego. 

W tych kołach twierdzą, że 
tak pięknego i zdecydowanie pew 
nego, niemal brawurowego zwycię- 

stwa, 
jskie odniósł w gonitwie „Derby*, 
-Madryt p. St. Mroczkowskiego, 
"tora cyrku warszawskiego — 
dawno już nie było na torze moko- 
towskim. 

Tegoroczny 
„derbista* mie ma dziś równych so 

bie konkurentów, 
gdyż najgroźniejszy z nich „Faust“ 
przegrał bez żadnej walki i wię- 
kszego wysiłku ze strony „Madry- 
tą, 

Sportowcy mają zatem swój 
„wielki temat", publiczność zaś — 
poważne braki w kieszemacn, cze- 
go nie można powiedzieć o kasach 
totalizatora, do których 
wpłynęło w niedzielę około 1 mil- 

jon 500 tys. złotych, 
z œœ è 


Na jednej z bocznych wic War- 
fzawy zebrał się, tłum. 
Krzyki i wrzawa 
Podchodzę, by zbadać przyczyne 
zamieszania. Paru obywateli 
bije czem się dało jakiegoś mło- 
dzieńca, 
tie żałując mu  przytem 
„wonnych* epitetów. 
Wreszcie znalazł się. „stróż po- 
rządku, który wziął nieszczęśliw- 
ca pod swą opiekę. 
— Za co biliście tego człowieka? 
— pyta policjant. j 
— Bo złodziej. 
Chciał wyrwać jednej pani toreb- 
kę 
— To wszystko dobrze, ałe poco 
bić człowieka, kiedy jest policja i 
sąd? 


wcale 


Dr. med. 


Specjalista chorób  skómych, 
wenerycznych i moczopłeiowych, 
toczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8--10 i od 5—9 wiece 
w niedziele i Święta ad 9—L 
Oddzielna poczekalnie dia poź 


— Eh, bo 
jak juž chce kraść, to niech lepiej 
weksle wystawia 
a nie torebki kobietom z rąk wyry 
wa. 


Szubrawiec! 


4 4 * 


Plac Józefa Piłsudskiego. Tu, na 
tym placu, pod arkadami pałacu 
Saskiego mieszczącego sztab głów 
ny wojsk polskich, spoczywają 
zwłoki Żołnierza Nieznanego. 

Dniem i nocą, nieprzerwanie pło 


Emil Jannings (na prawo) naradza się z poetą Zuckmayerem (pośrodku) dyrektorem Ufy, Pomme- 
rem (na lewo) nad scenarjuszem nowego filmu dźwiękowego 


Endeckie oblicze studentorji warszawskiej 


Manifestacja akademicicich pocztów szianda- 
rowych przeciwko marszewi Pierwszej Brygady 


W dniu 2 czerwca r. b. odby-|— pisze pułk. Ulrych, dowódca |działu w bankiecie. 


ło się w Warszawie uroczyste 
święto pułkowe 36 pułku pie- 
choty Legji Akademickiej w o- 
becności p. Prezydenta Rzplitej 
rektora uniwersytetu warszaw- 
skiego, ciała profesorskiego o- 
raz b. oficerów i żołnierzy Le- 
gji Akademickiej. Na sali wid- 
niały sztandary czterech wyż- 
szych uczelni warszawskich U- 
niwersytetu, Politechniki, Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego i Wyższej Szkoły Handlo 
wej. Gdy poczty sztandarowe 
tych uczelni po uroczystej aka 
demji maszerowały z uniwer- 
sytetu do pułku, orkiestra za- 
grała marsza Pierwszej Bryga- 
dy. Natenczas poczty szłandaro 
we złożone z akademików czte- 
rech wyższych zakładów nau- 
kowych w Warszawie wyłama- 
ły się z szeregów i odeszły na 
bok. 

„Był to pod każdym wzglę- 
dem, a zwłaszcza pod wzglę- 
dem wojskowym. krok niemo- 
żliwy, wysoce obrażający pułk* 


nie znicz nad kamienną płytą, kry- 
jącą symbol bohaterstwa. i miłości 
Ojczyzny, miarowy rytm kroków 
szyldwacha bije echem z pod  ni- 


"į skich sklepień. 


Zatrzymałem się przed pomni- 
kiem księcia Józefa Poniatowskie- 
go i przez dłuższą chwilę obserwu 
je przechodniów. Rzadko który z 
nich, może 
jeden na dwndziestu, czy trzydzie- 
stu, zdejmie nakrycie głowy, mija- 

jac to miejsce, 


= z 


36 p. p. L. A. w liście do. prasy. 


„Na fakt ten oficer dyrygu-|ty sztandarowe 


jący orkiestrą oburzony do głę- 
bi zareagował, co spowodowa- 
ło młodzież do niewzięcia u- 


Wiadomości literackie 
Nr, 22 „Wiadomości Litera- 


ckich* zawiera: sprawozdanie z u- 
roczystościj mickiewiczowskikh w 


Paryżu, artykuły 8. Helsztyńskie- 


go — Łuny i zmierzchy Aleksan- 
dra Pope*a, Boy-Zeleńskiego —W 
odlewarni bronzu (ciąg dalszy po- 
lemiki o Mickiewiczu), sprawozda- 
nie z książek pióra . K, Czachow- 
skiego, 8. Napierskiego i in., arty- 
kuł M. Masłowskiego o malarstwie, 
Gineyki kronikę tygodniową, Sło- 
nimskiego. kronikę rosyjską, repro 


dukcje karykatur .2.Siłnplicissimu-- 


sa”. dział korespondencji i w. in. 
Numer bogato ilustrowany 
T irt 


| 'lka* 


wiono 

zreformować podatek komunalny 
| od spożycła w restauracjach, 
barach i kawiarniach od 1 czerwca 
br. w tym sensie, że od tej daty 
podatek ten będzie pobierany nie- 
zależnie -od wysokości rachunku, 
w formie znaczka, naklejanego na 
rachunkach, podawanych po pół- 


Smutne, przykre, mie wymagają- 

ce tłomaczenia — dlaczego? 
- uw w 

Gospodarka magistratu stołecz- 
niego stała się już” przysłowiowa, 
Jest nieomal 
synonimem nieudolności j bezhoło- 

wia, 

"A oto nowy dowód prawdy 
tych słów. £ 

Uchwałą rady miejskiej, wbrew 
zresztą woli i opinji większości 
mieszkańców _ miasta, postano- 


nocy, 
Dopóki sprawa ta nie została 
przesądzona — klęliśmy, widząc 
nonsensowność takiej formy ścią- 


Tymczasem data wprowadzenia 
w życie nowego sposobu ściągania 
tego haraczu już minęła — a nie 
się nie zmieniło i 
Kontrolerzy magistraccy w dah 
szym ciągu zaglądają ludziom do 

talerzy i kieliszka 
starając się „wywąchać* koszt spó 
żywanych potraw. : 

Malutka kompromitacja — nie- 
prawdaż? Ale magistrat tem się 
pie przejmuje. Nie po raz pierwszy, 
a zapewne i nie ostatni! 

s+. 

Qstreżność nigdy nie rawadzi! 

Tej maksymie wierny właściciel 
jednej z restauracji warszawskich 
kazał nalepić na wielkich szybach 
"swego zakładu od strony wewnętrz 
aeii WI Fi eG 
kariki papieru z wymownym napi- 

i sem: — Szyba! 

Są widać i tacy „goście“, któ. 
rym się wydaje, że po .......ntnastu 
4 kropelkami' niema nie łatwiej- 
szego, jak „przenikanie przez ma- 
terję”, w tym wypadku — szklaną 

Zaiste — zaimponował mi ten 
restaurator swoją pomysłowością, 

* 4 *% 


Ostrzegam! 

Dawno już nie byłem w Łodzi, 
nie wiem więc, czyi u Was zało- 
żono, podobnie jak w Warszawie, 
na słupach wzdłuż chodników, 
automaty „sprzedające“, po wrzu- 
ceniu odpowiedniej monety, czeko- 

ladki, 

Jeżeli macie już w Łodzi takie 


3 automaty, to wtarzam: e. 
W dniu 3 b. m. te same pocz- j ć P POOR 
uczestniczyły| Jest to, mojem zdaniem. opar: 


w święcie pułku, poczem przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
odeszły do swoich uczelni. Je- 
stem głęboko przekonany, że 
młodzież po rozważeniu swego 
kroku uzna, że dla wojska pol- 
skiego — siły zbrojnej narodu. 
która reprezentuje Jego chwa- 
łę i wielkość, jest rzeczą niemo- 
żliwą, po wszystkie czasy wy- 
kluczoną, aby na indeksie na- 
rodowym mogły znaleźć się 
marsze tych czy innych forma- 
cji polskich, z których pieśnią 
na ustach najlepsi synowie Oj 
czyzny ginęli na polu chwały. 


tem zresztą na dłuższem doświad - 
czeniu i okupionem sporą ilością 
pieniędzy, najwygodniejszy sposób 
pozbywania się „drobiazgów“ bez 
żadnych dalszych następstw, jak 
wyjmowanie czekoladki, rozwija- 
nie jej, zjadanie z tej prostej przy- 
czyny, że 7 
czkoladka nie wypada, nie wypada 
też z powrotem pieniądz, 

a nie wypada przecież rozbijać aū- 
tomatu! 


A więć ostrzegam! Ha, 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z. SZWALBE 


Jestem głęboko przeświadczo 
ny, że czas, który goi nietylko 


wszelkie  zadrażnienia, lecz Zielona 17. 
wszelkie blizny i rany, będzie | Pielęgnowanie cery, usuwanie 
naszym wspólnym sprzymie-| brodawek, zmarszczek, piegów, 


wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu it, p, 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


rzeńcem i zespoli w jedną nie- 
rozerwalną całość ku chwale i 
wielkości naszej Ojczyzny 30 p. 
p- LA. z młodzieżą akademic- 


Nr. IZY 


5.VL — GŁOS PORANNY 


-1929. 


Wiadomości tet 


KOMORNE W CZERWCU. W 
rzerwen za mieszkanie jednoizbo- 
we, złożone z pokoju i kuchni lub 
eamego pokoju bez kuchni płaci się 
67 proc. komornege  przedwojen- 
nego. 

Za sto rubli przedwojennego ko- 
mornego płaci w ten sposób loka- 
tor 178 zł. 22 gr. 

Opróe ; komornego płacą lokato 
rzy takich mieszkań jeszcze świad 
czenia, ale tylko oplaty gminne. 

Wszystkie inne pomieszczenia 
płacą pełne 100 proc. komornego 
bez jakichkolwiek świadczeń do- 
datkowych. (b). 


DYŻURY APTEK, Dziś w nocy 
dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewi- 
cza (Przejazd nr. 19), Rembieliń- 
skiego (Andrzsja nr .26), J. Zunde- 
lewicza (Piotrkowska nur. 25) „M. 
Kasperkiewicza (Zgierską nr. 54), 
(S. Frawkowskiej (Brzezińska 56). 


9099999999 


Grand- KIRO 


Dziś i dni nastepnych ! 
Najgroźniejszy rywal 


Douglasa Fairbanksa 


niezrównana 


Bebe Daniels 


w doskonałej komedji z życia stfu- 
dentów amerykańskich p. t. 


KOROLISTNA 


Sensacyjny wyścig między ubó- 
stwianą gwiazdą ekranu, uroczą a 
wszechświatowej  sła pływaczką, 
która przepłynęła kanał La Manche 


Gertruda Ederle 


Początek seansów o godz. 4.30 po poł., 
w soboty, niedziele i święta o g. 12. 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
R. KANT 


O AARAAŁNAŁAAAAA 


Bez przekonywujących mofywów 


odmawia rząd i B. G. K. kredytów na wykończenie kolonii. 
robotniczej na Polesiu Konstantynowskiem 


Sprawa kolonji 
Konstantynowskiem niknęła na 
martwym punkcie, ponieważ mi 
nisterstwo skarbu i B, G. K. o- 
świadczyły, po cofnięciu dotych 
czasowych kontyngentów budo- 
wlanych, że będą udzielać jedy: 
nie pożyczek tym domom, które 
korzystały juž z pomocy finan- 
sowej B. G. K. 

Bank gospodarstwa udzielał 
dotad pomocy pod następujące- 
mi postaciami: 

a) na wniosek komitetów roz 
budowy, t. j. z sum kontyngen- 
tu; 

b) z funduszów własnych B, 
G. K. 

Te ostatnie pożyczki udziela- 
ne były w roku ub. przez Bank 
na 9,5 proc. rocznie z bonifika- 
cją 2 proc., na zarządzenie pre- 
zesa gen. Góreckiego, który 
podczas wizytacji ośrodków 
miejskich stwierdził niedosta- 
teczność określonych fundu- 
szów kontyngentowych: z fun- 
duszów własnych Banku gospo- 
darstwa krajowego powstała 
znaczna ilość nowych domów; 

c) Ministerstwo skarbu sub- 
wencjonowało pożyczki na cele 
rozbudowy, zaciągane zagrani- 
cą. w łen sposób, że na oprocen 
towanie tych pożyczek dopłaca 
ło rocznie 2 proc. o ile opro- 
centowanie wynosiłe więcej niż 
6 proc. Odbywało się to formal 
nie — na podstawie uchwał ko 
mitetów rozbudowy, przyznają- 
cych pożyczki z art, 28 ustawy 
o rozbudowie miast; petent zgła 
szał się nastepnie do Banku go- 
spodarstwa krajowego, otrzymy 
wał pisemne zapewnienie (pro- 
mesę) co do wyżej wymienio- 
nych gwarancji oraz zobowiąza 
nie Banku do spłacenia pożycz- 


Piekny akt tolerancji 


W czasach, gdy w Europie szalała inkwizycja — 
Polska nadała żydom szereg przywilejów 


„Statut Kaliski“ ilaminowany | 
rękopis artysty Artura Szyka, 
którego wystawa w Łodzi cie- 
szyła się niezwykłem powodze- | 
niem, został obecnie wystawio- 
ny w salach rady miejskiej w 
Kaliszu, mieście gdzie statut) 
ujrzał światło dzienne. 

Z tej okazji p. Stefan Dybow- 
ski przypomina czem jest „Sta- 
tut Kaliski* i podaje tekst jego. 
zaczerpnięty z obszernej mono- 
grafji gminy izraelickiej w Kali- 
szu Adama Chodyńskiego. 

„Statut Kaliski* został nada- 
ny żydom Księstwa Kaliskiego 
w r. 1264 przez dostojników 
księstwa, zebranych pod prezy- 
dencją Bolesława Pobożnego 
(1239—1279) księcia Kaliskiego. 
Przywilej ten jest najstarszym 
pomnikiem prawodawstwa pol- 
skiego z tej epoki. Jest on zna- 
komitym — powiada Chodyń- 
ski — pod wieloma względami; 
składa się z 36 artykułów 
„tehnących wyrozumiałością i 
tolerancją, o wiele wyższą nad 


wiek, w którym został żydom 
nadany“ (Kraushar: Hist. Ży- 
dów w Polsce). 

przywilej 


Poniżej podajemy 
w całości. 


TEKST STATUTU KALI- 
SKIEGO 

1. Kiedy jest sprawa przeciw- 
ko żydowi, nie może przeciw 
niemu świadczyć chrześcijanin 
sam, lecz razem z innym żydem. 

2. Kiedy chrześcijanin pozy- 
wa żyda o zastaw, żyd zaś u- 
trzymuje, że żadnego nie wziął. 
wtedy żyd przysięgą się uwolni. 

3. Kiedy chrześcijanin utrzy- 
muje, że na zastaw od żyda 
mniej pieniędzy otrzymał, aniże 
li żyd teraz żąda, żyd przysięgą 
dowód złoży. 

4. Kiedy żyd, mając świad- 
ków, utrzymuje, że chrześcija- 
nin zastaw wypożyczył, chrześci 
janin się odprzysięże. 

5. Prócz rzeczy kościelnych i 
krwią zabarwionych wolno ży- 
dom wszystko brać w zastaw. 

6. A gdyby zastaw jaki był 
kradziony, żyd się odprzysięże, 
że o kradzieży nie wiedział, a 
chrześcijanin winien mu kapi- 
jtał na zastaw ten wypożyczony 
z procentem zapłacić. 

7. Kiedy zastaw chrześcijani- 
|na przez ogień lub kradzież u 
|żyda zginie, żyd od nalegające- 
go chrześcijanina przysięgą się 
uwolni, 


na Polesiulki w 3 miesiące po wykończeniu 


domu, to znaczy, — po przepro 
wadzeniu konwersji, wzięciu 
domu w zastaw i wypuszczeniu 
obligacji. 

Już w r. 1928 zarówno mini- 
sterstwo skarbu, jak Bank go- 
spodarstwa krajowego napotka 
ły na poważne trudności w loko 
waniu listów na rynkach zagra 
nicznych. Dlatego też minister- 
stwo skarbu spowodowało zmia 
nę przepisów wykonawczych do 
art. 28 ustawy w sensie przedłu 
żenia terminu  3-miesięcznego 
do 18 miesięcy. Obecnie, gdy 
trudności te wzmogły się bar- 
dzo znacznie, ministerstwo skar 
bu i Bank gospodarstwa krajo- 
wego unikają wogóle wszelkie- 
go rodzaju gwarancji, związa- 
nych z pożyczkami budowlane- 
mi, aż do czasu ulokowania wy 
puszczonych dotychczas obliga 
zji na rynkach zagranicznych. 

Jak wynika ze sprawozdania 
pp. wiceprezydenta dr. Wieliń- 
skiego i ławnika Kuka, złożone- 
go na ostatniem posiedzeniu ko 
mitetu rozbudowy, minister- 
stwa skarbu oświadczyło, że w 
roku bieżącym nie mogą bye 
udzielane pożyczki budowlane. 
ani z kontyngentn, ani z art. 28, 
ani z t. zw. własnych fundu- 
szów Banku gospodarstwa kra: 
jowego. 

Enuncjacja oficjalna p. Ruk- 
gabera, dyrektora wydz. poży- 
czek budowlanych B. G. K. 
brzmi: 

„tylko te dostaną pożyczki 
w roku bieżącym, które w roku 
ubiegłym korzystały z pomocy 
finansowej B. G. K.*. 

Enuncjacja ta jest dla każde- 
go zrozumiała, niezrozumiałe 
jest jednak jej interpretowanie 
przez sfery rządowe. 


CADAN SEEI TEANA RETETE 


| 


8. Żydzi w sporach swoich 
(tj. między sobą) wyłączeni są 
z pod sądów miejskich: zostają 


pod opieką króła lub wojewo-| 


dy. 


kara i koszta kuracji. 

10. Za zabicie żyda, słuszna 
kara i konfiskata majątku. 

11. Za uderzenie żyda, kara 
zwyczajna w kraju. 

12. Żydzi ceł większych 
mieszczan nie płacą. 

13. Od przewożonych umar- 
łych nie nie płacą. 

14. Chrześcijanin. niszczący, 
cmentarz, oprócz kary zwyczaj- 
nej majątek traci. 

15. Rzucający kamieniem na 
szkołę żydowską odda wojewo- 
dzie dwa funty pieprzu. 

16. Gdy żyd u swojego sędzie- 
go ulegnie karze, która się „wan 
del“ nazywa. zapłaci mu funt 
pieprzu. (:: Wandel“ wina pie- 
nieżna). 

17. Gdy żyd raz i drugi od 
swego sędziego zapozwany, nie 
stawi się, zapłaci karę zwyczaj- 
ną; gdy się trzeci raz nie stawi. 
zapłaci karę stosunkowo wyż- 
szą. 

18. Za zranienie żyda, żyd za- 
płaci karę zwyczajną. 

19. Przysięga na dziesięć przy 
kazań nie powinna być żydowi 
naznaczoną. tylko © wartość 
przechodzącą szacunek 50 grzy- 
wien srebra, a w "mniejszych 


od 


Kolonja na Polesiu Konstan- 
tynowskiem powstała z fundu- 
szów B, G. K„ w tem znacze- 
niu, że suma 2 miljonów dola- 
rów, z której m. in. budowano 
kolonję, wpłynęła do kas Łodzi 
z pożyczki górnośląskiej za po- 
średnictwem Banku gospodar- 
stwa krajowego. 

Jeżeli zechcemy tę pożyczkę 
podciągnąć pod którykolwiek z 
wyżej wymienionych punktów. 
to zobaczymy, że podpada om 
całkowicie pod punkt c, czyli t. 
zw. artykuł 28 ustawy budowla 
nej. 

Jeżeli z kolei wrócimy do o- 
ficjalnej enuncjacji dyr. Ruk- 
gabera, to dojdziemy do wnio- 
sku, że kolonja na Polesiu win- 
na w myśl tego oświadczenia 


że z pomocy tej już korzystała 
w rokn ubiegłym. 

Ostatnie zarządzenie mini: 
sterstwa skarbu podyktowane 
było koniecznością, poniewaź 
nie dając pieniędzy na całkowi 
te wykończenie domu, nie mógl 


by ściągnąć procentów za rok 
ubiegły. 
Dlaczego jednak magistrat 


łódzki nie ma dostać pożyczki 
na wykończenie Polesia, skoro 
ono podpada pod odpowiedni 
paragraf ustawy budowlanej i 
skoro mówił o niem w swej o- 
ficjalnej enuncjacji przedstawi- 
ciel B. G. K.? 

Tego nie wie nikt i to właś: 
nie jest jednem z wielu niby jas 
nych, a jednak niezrozumiałych 


korzystać z pomocy finansowej | posunięć rządu. 


B. G. K.. a to z tego względu. 


J. 
ETE e E 


Pobór rocznika 1908 i 1906 


Dziś, w kolejnym dniu poboru 
powszechnego winni stawić się: 

Przed komisją poborowa nr. 1 
(Pomorska 18) mężczyźni rocznika 
1808, zamieszkali na terenie 5 ko- 
misarjatu policji o mazwiskach na 
litery S. 

Przed komisją poborową nr 2 
(Ggrodowa 34), winni stawić się 
mężczyźni rocznika 1908, zamiesz 


> 


kali na terenie 10 komisarjatu poli 
cji. o nazwiskach na litery A. B. 
C. D. E. F, G. 

Przad komieją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) mężczyźni rocznika 
1906 kat. B, (nznani za czasowe 
mezdolnych w maju į czerwtu r. 
1927), zamieszkali na terenie 3 ko 
misarjatn policji, o nazwiskach na 
litery MNOPRSTUW Z. 


nederwiśti wyieidiający na Cwiczenia 


muszą meldować się w biurze wojsk.-policyjnem 


Jak się dowiadujemy, przepi- 
sy nowej ustawy meldunkowej. 
obowiazywać będą najwcześniej 
od dnia 1 lipca r. b. Do rezer- 
wisłów. wyjeżdżających na ćwi 
czedla wojskowe, stosowane są 
przepisy meldunkowe, obowią- 
zujące w myśl ustawy wojsko- 
wej, według których rezerwiści 


rzeczach przed szkołą przysię- 
gać będzie. 
20. Gdyby dowodów niz było, 


muszą mełdować swój wyjazd 
na ćwiczenia i powrót z ćwiczeń 
w biurze wojskowem przy magi 
stracie m. Łodzi. 

Winni niestosowania się do 
tych przepisów ulegną karze 
grzywny do 500 zł, lub aresztu 
do 6 tygodni, albo obu karom 
łącznie. (wi) 


31. Występki żydów w ich 
szkołach sądzone być mają. 
32. W jakiej monecie żyd po 


kto zabił żyda, my żydom damy | życzał, w takiej żądać może od- 
] a przecrw podejrzanym prawną | dąnia długu z należnym procen- 
9. Za zranienie żyda, słuszna | opieke. 


21. Za gwałt na żydzie wyrza- 


dzony, chrześcijanin będzie ka- |; 


rany podług prawa ziemskiego. 
22. Sędzia żydowski 


jeżeli do tego przez skargę 
strony spowodowany nie bę- 
dzie. 

23. Gdy chrześcijanin odbie- 
rze dany żydowi zastaw, a pro- 
centu nie zapłacił w ciągu mie- 
siąca, przybywa procent od pro 
centu. 

24. U żyda nikt na kwaterze 
być nie ma. 

25. Nie wolno jest żydom wy- 
pożyczać pieniądze na dobra 
uieruchome. 

26. Odwodzenie dziecka  ży- 
dowskiego, jako kradzież uwa: 
żanem będzie. 

27. Zastaw, gdy rok i dzień n 
żyda pozostaje. staje się jego 
własnością. 

28. W dnie świąt swoich, ży- 
dzi nie mogą być przymuszani 
do oddawania zastawu. 

29. Zastawy od nich gwałtem 
biorący, ciągnie na siebie karę. 

30. Nie wolno żydów oskar- 
żać e używanie krwi chrześci- 
| jańskieś, 


żadnej) 
sprawy przed sąd nie wytoczy. | 


tem. i 

33. Konie żydzi w zastaw tyl- 
o we dnie brać mogą, 

34, Mincarzom nie wolno 
chwytać żydów pod pretekstem. 
że fałszują pieniądze. 

35. W gwałcie nocnym sąsie- 
dzi żydowi pomoc dać winni 
pod karą 30 szełągów. 

36. Wolno jest żydom wszyst- 
kie towary kupować, chleba i 
innych żywności dotykać się 


a = » 


Przywilej Kaliski był później 
z pewnemi zmianami nadawany 
przez innych książąt polskic” 

w r. 1347 wszedł do zbioru 
praw Kazimierzowskich. 


Był on kamieniem węgielnym 
wszystkich innych praw pol- 
skich dla żydów. 

Ze Statutu Kaliskiego widać, 


że tolerancja polska podstawa- 
mi swemi sięga bardzo głęboko 


„Statut“ przybrany obecnie w 
dostojną i przepiękną szatę ilu- 
minowanego rękopisu, ' głosi 
imię Połski poza jej granicami 
i jest wymownem świadectw 
ducha humaniłarvzmn i siu 


"4 «iedliwości 


Tęsknofa 
za komisarzem 

Oda kilku tygodni jedno 
pism łódzkich alarmuje opinję 
publiczną „rewelacyjnemi* wia 
domościami a bliskiem rozwią- 


zanju zarządu kasy chorych m.|nie komisji wyborczej kasy cho|dni załatwiane będą reklama- |wyborczej wyznaczone 


z 


Wybory do kasy chorych 


wyznaczone zostały na 15 września r. b. 


Onegdaj odbyło się posiedze-| Przez przeciąg dalszych 10| Nastęnne posiedzenie komisji 


zostało 


Łodzi i mianowaniu komisarza |rych m. Łodzi, na którem oma- cje, dla których to termin wy-|na dzień 15 czerwca, na które 
rządowego. Wymienia się przy|wiano sprawę mających nasta- |znaczony został do dnia 27 [ip-|postanowiono zaprosić przedsta 


tej sposobności różne nazwiska, |pić wyborów. 


Po dłnźszej dy- ca, pozostałe zaś 5 dni będą o-|wiciela okręgowego urzędu u- 


przyjaciół ministrą Prystora ja- |skusji ustalono następujący ka. kresem rekursów do okręgowe: |bezpieczeń w Warszawie, ce-, 


ko komisarskich kandydatów. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
obecnej atmosferze politycznej 
istnieją silne tendencje pozba- 
wienia najpoważniejszych insty 
tucji dotychczasowego charak- 
teru samorządowego, 

Nie wypowiadając się nara- 
zie o rzekomo zamierzonej no~- 
minacji komisarza rządowego 
kasy chorych m. Łodzi, wyrazić 
tu jedynie musimy wielkie zdzi 
wienie z metody, jaką stosuje 
się w tak doniosłej sprawie. 

Faktem jest, iż pogłoski o ko 
misarzu rządowym 
od dłuższego czasu przez ludzi, 
chełpiących się zaufaniem mia- 
rodajnych dziś czynników, no- 
szą w sobie wiele cech prawdo- 
podobieństwa. I oœ to właśnie 
chodzi! Jeśli bowiem zapadła w 
ministerstwie pracy i opieki 
społecznej decyzja o udzieleniu 
łódzkiej kasie chorych komisa- 
rza — to posługiwanie się nie- 
poważnym organem prasowym. 
jako megafonem, powtarzają- 
cym gabinetowe szepty — bez 
jasnego postawienia kwestji — 
jest widowiskiem niezbyt budu- 
jacem. 

Ze stanowiska interesu pu- 
blicznego żądać należy szybkie 
go rozstrzygnięcia: albo przy- 
chodzi komisarz, albo pozosta- 
je zarząd. Utrzymywanie przez 
tyle tygodni stanu niepewności 
jest dla samej instytucji bardzo 
szkodliwe. Zapowiadanie z dnia 
na dzień wizyty komisarza w ka 
sie chorych musi bezwzgłędnie 
ujemnie wpływać na normalny 
tok pracy w każdej komórce 
tej wielkiej machiny społecz- 
nej, stojącej na usługach prze- 
szło 400.000 ubezpieczonych, — 
musi paraliżować wszelką ini- 
cjatywę obecnych władz kasy 
chorych, niepewnych co do rea 
lizacji swych zamierzeń. 

Jasnem jest, że ten, nad kim 
wisi groźba „zlikwidowania“ z 
godziny na godzinę, nie jest w 
stanie dać z siebie tyle, ile w 
spokojnych warunkach pracy. 

Trudno więc zrozumieć jaki 
cel ma ta ząbawa w ukazywa- 
nie „profilów* różnych kandy- 
datów na komisarza. W najbliż 
szych dniach mają być rozpisa- 
ne wybory do rady 'kasy cho- 
rych. Przygotowania do wybo- 
rów są rozpoczęte, ostatnia więc 
już chwila przysłania komisa- 
rza, jeśli takie jest już postano» 
wienie. 

A może... brak kandydata? 
Bardzo i to możliwe, gdyż rze- 
czywiście wielką trzeba mieć 
odwamo. by stanąć przy sterze 
kasy chorych w dobie tak cięż- 
kiego jej kryzysu, będącego e- 
chem katasrofalneżj sytuacji go 
spodarczej w Łodzi. 

Obojetne jest, kto będzie ko- 
misarzem. Jedno jest tylko pew 
ne, że z chwilą objęcia rządów 
w kasie chorych przez komisa- 
rza, wybory już się nie odbędą, 
gdyż wątpliwe jest. by mini- 
sterstwo przysłało jedynie komi 
sarza wyborczego. 


Niezależnie od naszego zasad 
hiczo negatywnego stusunku do 
wszelkich prób  oktrojowania 
praw autonomicznych instvtu- 
cji kasy chorych, mamy prawo 
w imie dobra ogółu ubezpieczo- 
nych domagać się  jaknajszyb- 
szego wyjaśnienia sytuacji a w 
wypadku zadecydowania nomi 
nacji komisarza uczynienia te- 
go .zabiegu* w szybkiem tem- 


pie. 


lansowane | 


lendarzyk wyborczy: 


W dniu 24 czerwca b. r. na- 
stapi rozpisanie wyborów, przy 
gotowanie zaś spisu wyborców 
potrwa do 8 lipca r. b. 


Okres wyłożenia list wybor: 
czych potrwa 10 dni i trwać bę 
dzie do dnia 17 Jipea r. b. 


go urzędu ubezpieczeń w War-|lem sprawdzenia przez 
jszawie, co potrwa do 1 sierpnia |stawową działalność 


r. bież. 


tegoż u- 
komisji 
wyborczej kasy chorych. U- 


Okres wyczekiwania decyzji|chwała ta zapadła, ażeby w 
z okręgowego urzędu ubezmie-|przyszłości nie spotkać się z 
czeń potrwa do 15 sierpnia. niespodziankami, które miały 

Termin wyborów wyznaczo- |miejsce podczas poprzedniego 


ny został 
nia r. b. 


na dzień 15 wrze-|rozpisania wyborów i w konklu 


zji unieważniono wybory. (p) 


M proc. zafrudnionych w Polsce 


Przedwczoraj powrócił 
stolicy p. Walczak, kierownik 
klasowego związku, który, jako 
delegat Łodzi, brał udział w ob: 
radach IV kongresu klasowych 
związków zawodowych. 

Współpracownik nasz zwró- 
cił się do p. Walczaka z proś- 
bą o garść wrażeń z kongresu. 

— Przedewszystkiem chcę za 
znaczyć, a raczej sprostować— 


ze |pondentowi „Głosu“ pos, Szczer 


kowski. 

W sprawie 
stosunków gospodarczych ko- 
misja centralna wypracowała 
trzy następujące tezy: 

1) obniżenie cen i podniesie- 
nie płac, co jest drogą do zwię: 
kszenia ogólnej konsumcji; 


2) kontrola państwa przy wy- 


datnym udziale klasy robotni- 


zaczyna p. Walczak — enuncja czej; 


cje niektórych pism warszaw- 


skich, które twierdziły, że obra|dy gospodarczej 


3) utworzenie państwowej ra 
z 


dy kongresu toczyły się w atmo |przedstawicieli robotników. 


sferze waśni i sporów i to w du 
chu niepoważnym. 


Za najważniejszą sprawę po-|naszego życia 


Zdajemy sobie juz dokładnie 
sprawę, że największem złem 
gospodarczego 


ruszaną na kongresie uważam, | jest ciągłe gnębienie robotnika - 


kwestję demokratyzacji sto- 
sunków gospodarczych, o któ- 


konsumenta. 
Stałe kurczenie się naszego 


rej obszerniej powiedział kores-|rynku wewnętrznego powoduje 
ETER CESE Z=TO AZYL 1 2 MEWY TRITTYY TOO RT E PZA A WRA SDE 
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Z Powszechnej Wystawy Krajowej 


A 


ŁOD 


Pamiątkowy medal Powsz. Wystawy Krajowej 
w Poznaniu. 


Parcelacja majątku Łagiewniki 


Konkurs na sporządzenie planu 


W myśl wniosków, opracowa- 
nych przez komitet parcelacji Ła- 
giewnik, magistrat m. Łodzi ogło- 
sił konkurs na sporządzenie planu 
Tegulacyjiego wraz z parcelacją 
maj. Łagiewniki lit. A. o powierzch 
ni ok. 360 ha. Jednocześnie magi- 
strat wyznaczył 3 nagrody kon- 
kursowe za najlepsze z pośród na- 
desłanych prac, mianowicie: I na- 
groda — zł. 7,000.— II nagroda 
zł. 5,000.— I — zł. 3,000.— prócz 
tego dwa zakupy po zł. 1.500. 

Warunki konkursu wraz z pla- 
nem warstwicówym maj. Łagiew- 
niki otrzymać można za opłatą 
zł. 25, w wydziałe budownictwa 
magistratu m. Łodzi (Plac Wolnoś 


ci 14) lub w towarzystwie urbani- 
stów polskich w Warszawie (ul. 
Koszykowa 55), z którem magi- 
strat pozostaje w ścisłym kóntak 
cie. Termin składania prac upły- 
wa w dniu 5 września r. b. 

Należy przypuszczać, że konkurs 
na regulację i parcelację tak po- 
ważnego objektu, jak maj. Łagiew 
niki, który ma się stać w przysz- 
łości wzorem t. zw. miasta - lasn, 
wywoła wśród urbanistów i archi- 
tektów polskich duże zainteresowa 
nie, tembardziej, że i wysokość 
nagród, wyznaczonych przez ma- 
gistrat m. Łodzi, jest stosunkowo 
„bardzo poważna, 


Zagańkowe samobójstwo 


właściciela taksówki Nr. 166 


Dom nr. 9 przy ul. Wiznera był 
terenem zagadkowego  samobój- 
stwa. 


Właściciel taksówki Nr. 166 Lud 
wik Sznie, zamieszkały w domu 
ur. 8 przy tejże ulicy wraz z rodzi 
ng składającą się z żony i dwojga 
córeczek, po sutej libacji wypra- 


wionej w domu udał się do miesz- 
kania szwagra swego Horaka i po 
napisaniu listu pożegnalnego strze 
lił sobie dwukrotnie w skroń. 
Przybyłe na miejsce pogotowie 
ratunkowe zastało już stysnnce 
zwłoki. (1) 


walczy z nedzą, nie mogąc znaleźć pracy 


niskie płace robotnicze, wyso- 
kie ceny i bezrobocie, które o- 


demokratyzacji bejmuje 17 proc. ogółu zatrud- 


nionych w Polsce. 


Nędzę konsumenta polskiego 
ilustruje dostatecznie fakt, iż 
pod względem rozmiarów spo- 
żveia. Polska zajmuje ostatnie. 
albo jedno z ostatnich miejsc w 


| Europie. 
Kapitał ma dziś kolosalny 
(wpływ na wszystkie posunię- 


udziałem cia rządu, np. Lewiatan ma o- 


statniè słowo w sprawach go+ 
spodarczych. 


Proces koncentracji odbywa 
się u nas jedynie na terenie 
wielkiego przemysłu; również 
postępuje w szybkiem tempie 
kartelizacja tych  uprzywilejo- 
wanych gałęzi przemysłu, ale 
cechą charakterystyczną karte- 
li w Polsce jest to, że nie mają 
one na celu podźiesienia pro- 
dukcji, ale są to typowe „orga- 
nizacje umowy*, dbające jedy- 
nie o własny interes (i to pomy- 
ślany na bardzo krótką metę); 
mające na celu łupienie konsn- 
menta, ustawiczne podnoszenie 
cen (a taki mają wpływ na rząd, 
że potrafią go skłonić nawet do 
podniesienia cen na artykuły 
pierwszej potrzeby), przytem o 
podniesienie stanu produkcji 
nie troszczą się zupełnie. 


Musimy dążyć do kontroli 
państwa nad gospodarką karte- 
lów, ale przy udziale klasy ro- 
botniczej i konsumentów. 


(U) 
292099999. 


KINO - TEATR 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniała sztuka filmowa 
reż. E. Cline 


Wesoła Wojna 


W roli głównej 
słynny „Arcyzłodziej z Damaszku“ 


DOUGLAS MAC LEAN 


oraz dawno niewidziana 


Shirley Mason. 


Uwaga: Ceny miejsc na I-sze 
seanse 50 gr. i 1.— zł. 
Początek w dni powszędnie o godz. 


4.30, w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2.30, 


Orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz. Bajgelmana. 


1-700 


Za późno 
Jeżeli się teraz dobrze zasta» 
nowię, dochodzę do przekonania, 
że jestem teraz zupełnie innego 
zdania.» 


(London opinion). 


Z Towarzystwa 
„Ostatnia Posługa” 


W dniu 30 maja odbyło się do- 
roczne ogólne zebranie członków 
t-wa ostatniej posługi „Ohesed-szal 
Emes* we własnym lokalu towa- 
rzystwa, Piotrkowska 34. Posiedze 
nie zagaił prezes t-wa p. H. Fren- 
kiel, po uczczeniu pamięci zmarłe- 
go prezesa b. p. Sz. Englarda, któ- 
ry przez szereg lat poświęcał całą 
swą energją. Na przewodniczącego 
jednogłośnie został wybrany p. L. 
Pływacki. P. Pływacki przejmując 
przewodnictwo dziękuje obecnym 
za udzielony mu zaszczyt, zapra- 
Chrzanowicza 


czytanie sprawozdanfja kasowego. 
Cyfry wykazują, że two wpłaciło 
zł. 12.713 dyżurnym, 3752 wyełs- 
nym do szpitali i prywatnych mie- 
szkań oraz na cmentarz celem esu- 
wania nad zwłokami T-wo wypła- 
cito 411 rodzinom ubogim w czasie 
pokuty zł .5240; t-wo wysłało 
4873 członków honorowych na 
cmentarz, którzy dyżuroważ na 
cmentarzu cały dzień celem asg- 
stowania przy pogrzebach; t-wo 
załatwiło formalności  pogrzebo- 
wych 1713; w nagłych wypadkach 
(samobójstwo) t-wo załatwiła fort- 
malności 187 wypadków. 

T-wo utrzymuje się ze składek 
członkowskich i różnych ofiar ť 
jest czynne w dzień j w nocy bez 
przerwy w soboty ij Święta, Bilans, 
sprawozdanie, protokół komisji re 
wizyjnej został przez obecnych zæ 
akceptowany, jak również został 
zatwierdzony budżet na rok 1929- 
30 w sumie zł. 4.500. Ogólne zebra 
nie uchwaliło założyć dom Sierot 
im. b. p. prezesa Sz. Hnglarda. Wy 
brano zarząd, który  ukonstytuv- 
wał się: prezes M. Frenkiel, wice- 
riezesi redak::" E, Hamhurski. I. 
M. Zduński, skarbnik H. M, Liber- 
man, sekretarz A. Feliks, gospo- 
darz A. Maker. Komisja celem za- 
łatwiania nagłych wypadków: L. 
Edelman, A. Maller, L. Epsztajn, 
kontroler nad wspareiami p. I. Sza 
ja. Komisja finansowa: wiceprezesi 
pp. Hamburski, Zduński i pp. Sza- 
ja Malamut, Wajntraub,  Kantro- 
wiez, Liberman, członkowie zarzą- 
du pp.: Warchiwkier, Radzyner. ko 
misja rewizyjna pp.: Wajntran» 
Małamut, W, Kobn. 


Nir. 121 


5 .VI. — GŁOS PORANNY— 1929. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, (1395 m.) 

12.10 —12.50 Program dla dzie- 
ci P. Tatarkiewicz omówi „Listy 
od dzieci“, orkiestra mandolinistek 

15.50—16.45. Koncert zpłyt gra 
mofonowych. 

17.55. Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod 
dyr. Józefa Qzimińskiego, Janina 
Strzelecka (sopr.), Władysław Bur- 
kath (fort.) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 1. a) J. Massenet: Fanta- 
zia na tem. z op. „Herodjada*; b) 
M. Rimksii-Korsakow: Hymn do 
słońca e) R. Leoncavallo: Reverie 
d) I. Boccherini: Menue, odegra 
orkiestra. 2 .a) J. Massenet: Arja 
Salome z op. „Herodiada*; b) M. 
Rimskij-Korsakow: „Nie śpiewaj“; 
e) S, Rachmaninow: „Wiosenne 
wody* odśpiewa p. J. Strzelecka. 
3. a) K, Szymanowski: Etiuda z op. 
Nr. 3; b) 8. Palmgren: Preludjum; 
e) E. Granados: Danza espana; d) 
Wład, Burkath: Dwa preludja op. 
20 odegra p. Wł. Burkath. 

19.10 Odczyt p. t: „Z legend 
starego Krakowa“, 

20.15, Koncert. Wykonawcy: 
Margerita Trombini-Kazuro (fort.), 
Zenon Dolnieki (baryton), prof. 
Wacław Kochański (skrz.). I. 1. 
Jan Brahms: Sonata skrzypcowa 
A-dur, op. 105; IL 2. R. Leonca- 
vallo: Arja z 4-go aktu op. II re- 
di Lehor odśpiewa p. Zenon Dolni- 
cki, 8. a) R. Schumann: Intermezzo 
es-moll; b) G. Sgambati: 1) Nok- 
turn, 2) Gawot odegra p. Trombini- 
Kazuro. 4. a) P. Tosti: Rosa: b) 
Massenet: Noc w Sewilli, serena- 
da: e) Rossini: Tarantella Danza 
odśpiewa p. Zenon Dolnicki, 5. x) 
CL Debussy: Arabeska; b) R. Glier 
Wale: e) B. Granados: Taniec hisz- 
pański odegra prof, W. Kochański 

21.35. Literacki występ autorsk! 


„Aogielka i stonie“ wypowie w. 
Wa'saw Sieroszewski. 
22.05. Odczyt p. t.: „Szwecja“ 


wygłosi red. Zd. Dębicki. 
23.00— 24,00. Transmisja muzy 
ki tanecznej z Krakowa, 


RADJO ZAGRANICZNE 
Praga (343) l 
21.15 Utwory Szopena: 
mazurki. Scherzo, 
Brno (132) 

19.30. Opera Dworzaka 
Wiedeń (520) 


2 etiudy 


vz 


„Dymitr* 


21.00 Serenady Straussa. Danne | 
ta i Mozarta, 

Daventry (1562) 

15.45 Lekkie ntwory klasyczne 


(M. in. Tria fortepianowe Mendel- 
schna i Brahmsa. Pieśni), 
Langenberg (462) 
17.45  Kwartety smyczkowe: 
Bnths Nr. 2 i Haasa op. 32. 
Frankfurt (421) 
20.00 Koncert na oreanach, 


„TAJEMNICE CHARAKTERU“ 


Dziś wieczorem o godz. 8.30 od- 
będzie się w Filharmonji bardzo 
ciekawy wieczór Bolesława Trebo- 
ra. który wygłosi interesujący od- 
czyt p. t.: „Tajemnice charaktem 
pisma i reki“. Prelegent, ilustrując 
swe wywody n'ezliczonymi przy- 
kładami, zapozna słuchaczy z za- 
sadami grafologji i określania lo- 
sów człowieka z linji dłoni. Cieka- 
wy ten odczyt wzbudził w mieście 
duże zainteresowanie. 


IM PALACE” [mt 


PIOTRKOWSKA 108. 


Na pierwszy seans codz. od 4.30—6 pp.i w soboty 
niiedz. od 2—4 wszystkie miejsca po 50 gr.i1 zł. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Notaśki 


W tych dniach przyjechał do 
Pragi Czeskiej na kilka wystę- 
pów gościnnych zespół parys- 
kiej „Opera Comique*. Pierw- 
szy występ artystów francus- 
kich odbył się w praskim tea- 
trze Narodowym (Narodni Di- 
vadlo) dnia 31 maja. Francuzi 
odegrali czeską operę narodową 
„Sprzedana narzeczona”. Pu- 
bliczność po przedstawieniu zgo 
towała wykonawcom gorące o- 
wacje. Na uroczystem przedsta 
wieniu ' „Sprzedanej narzeczo- 
nej“ obecni byli, m. in.: prezy- 
dent republiki czeskosłowackiej 
T. G. Masaryk, minister spraw 
zagranicznych, dr. Benesz, po- 
seł francuski w Pradze Ch. 
Roux i cały szereg innych wy- 
bitnych osobistości przedstawi- 
cieli praskiego społeczeństwa: 

+ v 


Tajemniczy autor „Zbrodnia- 
rzy“, którego prawdziwego nazwi- 
ska nikt dotychczas nie zna. a o 
którym najrozmaitsze krążą legen 
dy, stał się obecnie sam bohaterem 
komedji, która napisał niejaki Pa- 
weł. Ollyp, Nazwisko autora jest 


również pseudonimem. być wię” 
może. że wkrótce się rozpocznie 
gonitwa za autorem  komedji o 


Brncknerze. Kto wie. może ją næ 
napisał sam — Bruckner. 


TEATR MIEJSKI 
Entuzjastycznie przyjmowana 


przez publiczność praska grupa mo |. 


skiewskiego teatru Stanisławskie- 
go kończy za parę dni swą gościnę 
w Łodzi. 

Dziś jako przedostatnia premje- 


[ra dana będzie sensacyjna sztuka 


w 7 obrazach przerobiona ze słyn 
nej powieści Dostojewskiego „Bra. 
cia Karamazow". 


Jutro, w czwartek po raz trzeci” 


i ostatni przepiękny „Wiśniowy 
sad“ Czechowa. 


W piątek uroczyste przedstawie 


rie dla uczczenia 100-lecia urodzim 
Tołstoja. Dana bedzie „Potęga 
ciemnoty*, 
TEATR LETNI 

Dziś i do piątku wieczorem wła- 
cznie farsa rosyjska W. Katajewa 
„Kwadratura kola“. 

Początek o godz. 9 wieczorem. 


éć o 
„PEPEGE” Polski Prze” 
mys? Gumowy, 
Tow. Akc. w Grudziądzu 

Tow. Ake. „Pepege* w krótkim 
okresie swego istnienia zdołało cał 
kowicie owładnąć rynkiem krajo- 
wym i dynamiką swego szalonego 
rozwoju wedrzeć się na rynki za- 
graniczne, bijąc tam konkurencyj- 
nemi cenami i jakością gatunkową 
wszelkie inne wyroby z branży gu- 
mowej. 

Ten kolosalny rozmach, właści- 
wy wzorom amerykańskim, spra- 
wił to, że w przeciągu sześciu lat 
swego istnienia „Pepege* wybiło 
się pod względem produkcji obu- 
wia gumowego na czoło przemysłu 
gumowego Europy Zachodniej. 

Do czasu powstania tego kolosu 
przemysłowego przemysł gumowy 
w Polsce prawie że nie istniał. Z 
natury rzeczy zniewoleni byliśmy 
konsumować towar zagraniczny. 


W rolach głównych 
5 „gwiazd. ekranu: 


Dziś i dni następnych! 


* „Wiosenna Miłość" " „Nieszczęśliwe Kobiety" 


Szampańska 8-aktowa farsa. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś i jutro ostatnie dwa powtó 
rzenia arcywesołej komedji „,,Go- 
rączka nafty“ z Michałera Zniczem. 

W piątek premjera sensacyjnego 
„Scenarjusza egzotycznego Jo- 
shiwara* z Elą Dziewońską w po- 
pisowej roli kobiecej, oraz K. Ki- 


jowskim i M. Meliną w głównych 
rolach męskich. 


„MISS ŁÓDŹ“ 

W sobotę premjera arcywesołej 
zktualno-lokalnej krotochwihi uro- 
zmaiconej śpiewami i tańcami pió 
ra Konstantego Tatarkiewicza i Fe 
liksa „Miss Łódź”, 


Premjery teatralne 


Gościnne występy Mosk. Teatru Artystycznego | 


„Ożenek* jest wyraźnym sateli- 
tą „Rewizora*. Cała fabuła o nie 
udanem małżeństwie  Podkolesina 
stanowi jedynie tło dla nielitości- 
wej satyry na ówczesne Sfery u- 
rzędnicze. Ta cała zgraja starają- 
cych się o rękę zamożnej Agatji, 
to albo zupełni kretyni, albo naj- 
ordynarniejsi łowcy posagowi. A 
są nimi: tajny radca, urzędnik, ofi- 
cer piechoty i dymisjonowany ofi- 
cer marynarki. Karykatury naze- 
wnątrz i nędzota nawewnatrz. Je- 
dyne sympatyczne typy komedji 
to Stankow — kupiec, Stepan — 
lokaj i Koczkarew — wesoły przy 
jaciel. Nie dobry humor dyktował 
Gogolowi sceny tego „obrazka ro- 

|dzajowego*, a Święte oburzenie i 


złość na niesłychanie niski poziom 


Pieczęć radziecka z r. 1312 z herbem miasta, 
z pieczęci wójtowskiej krakowskiej z r. 1281—1288. 


umysłowy i moralny reprezentan- 
tów administracji państwowej. 

Zgodnie z intencjami autora ze- 
spół rosyjski całą komedję wystyli 
zował, nadając poszczególnym ty- 
pom zdecydowane piętno groteski. 
Świetnym w ruchach, krygowaniu 
się į rozbrajającej naiwności był 
p. Pawłow. Doskonały w rysunku 
był p. Pawlenko jako Stepan. 
Świetne typki groteskowe stworzy 
li pp. Espe i Bogdanow, a szczegó! 
nie p. Asłanow, Na czoło żeńskiego 
zespołu wysunęła się bezapelacyj- 
nie p. Grecz. Rola ta należy do naj 
lepszych w dorobku tej świetnej 
artystki. Sceny zbiorowe, oczywiś 
cie, na najwyższym poziomie. 


odtworzona 


Zamisujcie się na członków b. 0. P .P. 


| Jeśłi się zważy, że Polska jest do 
skonałym odbiorcom obuwia zumo- 
wego, to ta zależność od zagranicy 
silnie ciążyła na naszym bilansie 
handlowym. Dzięki powstaniu fir- | 
my „Pepege* import wyrobów gu 
mowych z zagranicy zmniejsza się 
ciągle, tak, że obecnie eałkowite 
prawie zapotrzebowanie wewnętrz 
ne pokrywane jest przez wyroby 
krajowe. 

Zwrócić należy uwagę na Sszcze- 
gólny moment zjawiska, że prze- 
cież Polska nigdy nie była produ- 
centem. wyrobów gumowych, że 
przemysł ten o ustalonej j wyrobio 
nej od dziesiątków lat renomie 
był niejako zmonopolizowany w 
rękach Rosji, a tymczasem na kon- 
kureńcyjną arenę wchodzi młody 
przemiysł polski i odrazu, z bez- 
przykładną wprost furją rozmachu, 
zdobywa czołowe miejsce w Euro- 
| pie Zachodniej. 

Zakłady „Pepege* siecią swojej 
produkcji obejmują fabryki w Gru 


| dziądzu, Warszawie i Wąbrzeźnie, 
stwarzając trzy placówki przemy- 
slowe o łącznej powierzchni 15 tys. 
| metrów kwadr., w których zatru- 
| dniają przeszło 6.000 robotników. 
Fabryki te wytwarzają: kalosze, 
| śniegowce i buty gumowe. obuwie 
ludowe, sportowe, tennisowe, Spa- 
cerowe, opony i dętki, płaszcze 
nieprzemakalne męskie i damskie, 
specjalne materjały guraowane o- 
raz techniczne artykuły i węże gu 
mowe na potrzeby Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, kolejnictwa i 
przemysłu maszynowego. Urucho- 
| miony został również dział fabry- 
|kacji opon samochodowych, do- 
tad w kraju zupełnie nie wyrabia- 
nych. 

Produkcja obuwia gumowego w 
zakładach „Pepege* stale wzrasta 
i osiągnęła cyfrę 50,000 par dzien 
pie. Dzienna produkcja płaszczy 
nieprzemakalnych wynosi 1000 szt. 
opon rowerowych 2,000, dętek 
2.000 nie licząc opon samochodo- 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Powołując się na przepisy 
prasowe, proszę o umieszczenie 
w poczytnem piśmie Pańskiem 
następującego sprostowania: 

Dnia 22 b. m. ukazał się w 
„Głosie Porannym“ list otwar- 
ty do pana inspektora pracy, 
podpisany przez niejakiego dr. 
Józefa Kona, a dotyczący jed- 
nej z moich byłych pracownic, 
15-letniej Alicji  Zboralskiej. 
Ponieważ list ten oparty jest 
na samych fałszach, dyskredy* 
tujących mnie osob. i moją fir: 
mę, cieszącą się w Łodzi jak» 
najlepsza opinją, przeto w imię 
prawdy proszę 0 umieszczenie 
następujacego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, iż Zboral- 
ska pracowała w fabryce czeko 
lady, natomiast prawdą jest, iż 
spełniała funkcje posługaczki w 
sklepie, wykonujac tylko lżejsze 
czynności. 

2) Nieprawdą jest, że zmu= 
szano Zboralską do pracy od 9 
do 23-ej, gdyż o godzinie 19-ej 
sklep jest zamykany i wszyscy 
bez wyjatku o tej godzinie koń- 
czą pracę. 


3) Nieprawda jest. że propos 
nowałem Zboralskiej, aby pra» 
cowała jeszcze dodatkowo jed- 
ną noc w tygodniu za 50 groszy 
na tydzień, gdyż nocnej pra- 
cy u mnie wogóle niema, ani w 
fabryce. ani w sklepie. 


4) Nieprawdą jest, że ojcieć 
odebrał Zboralską, natomiast 
prawdą jest. że sam ją odprawie 
łem za brak pilności i obowiąz 
kowości. 


Tyle fałszu w kilkunastu wiet 
szach powinno każdego uczci- 
wego człowieka przekonać o nie 
słuszności zarzutów. skierowa= 


nych pod moim adresem. 


Dziwić się tylko należy, że 
Józef Kon tak łatwo u- 

łlega wpływom młodocianych 
dziewcząt i lekkomyślnie szka: 
luje ludzi, dając wiarę temu, 


co mu opowiada pierwsza lèp- 


sza jego pacjentka. 
Dziękując zgóry za umiesz 


czenie powyższych słów spro- 


stowania, kreślę się 
Z poważaniem 


Fabryka czekolady i cukrów 
„Arkadia“ 


Właśc. F. Rosenstein. 


CEPET (ZW ZK). ZZA W REPROESEREPYZREP RZE TEZ NAZZA BIZ RZA A 
Demana ĆA 


| wych oraz najrozmaitszych artykt 


łów technicznych i tkanin sumo 


wych. 


Zakłady „Pepege* oparte są na 
rowoczesnych metodach produkcji 
i dążą do kompletnej wewnętrznej 
samowystarczalności, W tym celu 
firma wybudowała imponujący 
kompleks, do którego należą: tar- 
tak o trzech gatrach, fabryka pude 
łek, fabryka trykotaży, warsztaty 
ślusarskie i stolarskie, fabryka 
skrzyń i odlewnia kopyt aluminio 
wych. 


Reasumując wszystko, co wyżej 
powiedziano o Tow. Ake. „Pepe- 
ge“ i o jego wartościach dla nasze 
go Życia społeczno-gospodarczego 
dojdziemy do wniosku, że dynamie 
ka rozwojowa tego kolosu prze 
mysła gumowego, opartego na a 
merykańskiem tempie pracy, sięga 
śmiało do najwyższych  Szczytów 
produkcji i tem znaczenie gospodar 
cze kraju podnosi i utrwala. 


— Wielki niebywały podwójny program! — Koncert gry 5 gwiazd ekranuj 


(Wino, ‘ko: 
bietyiśpiew) 


Potężny dramat w 8-miu aktach. 


lgo Sym, (amen Roni. Hans Junkerman. Betty Astor. Gustaw Froelich. :: Maryka M. Literdaa, 


„UŁUS PORANNY” 


ŁODŹ 
5 czerwca 1929 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁUS PUARE” 
ŁODŹ 


5 czerwca 1929 r. 


Ofenzywa przemysłu w izbie 


samorządu gospodarczego Łodzi pod znakiem zapytania 


Jak już doniósł wczorajszy 
„Głos Poranny* zwołane zosta- 
ło na dzień dzisiejszy plenarne 
zebranie izby przemysłowo - 
handlowej, które zadecydować 
ma niejako o dalszym rozwoju 
instytucji samorządu gospodar- 
czego w Łodzi. 

Na porządku dziennym bo- 
wiem oprócz spraw zasadni- 
czych, jak uchwalenie drugiej 
części statutu izby, regulaminu 
obrad plenarnych i budżetu — 
znajduje się również sprawa 0- 
statecznego zlikwidowania kon- 
flikta na podstawie formułki ar 
bitrażowej prez. Klarnera. 

Izba uchwalić ma więc odneś 
ny wniosek o powiększenie liez! 


wej o 6 radców. | 

Nasuwają się jednak pewne 
trudności „aryfmetyczne*, Etó- 
re niewiadomo, czy izba będzie 
mogla, lub czy będzie cheiała| 
rozwiazać. Najwłaściwszem 
wyjściem z tej sytuacji byloby 
uchwalenie wniosku, stwierdza- | 
jacego, iż ilość radców koopto: | 
wanych dla grupy przemysło- 


4 i z nominacji — 4. Różnica 
wyniesie więc nie 10 lecz 12 rad 
ców. 

Izba łódzka posiadałaby wów 
czas maksymalną ilość radców 


80, co wymagałoby już zmiany 
rozporządzenia prezydenta Rze 
czypospolitej, 


| 
| 


niesień miano uzgodnić  całko- 
wicie stanowiska obu stron. 
Uzgodnienie to w praktyce 
wygląda dość problematycznie: 
miałyby się okazać 


Jeżeli te sprawy poruszamy, 
to z uwagi na to, iż dzisiejsze 
posiedzenie nastręcza poważne 
obawy. 

Jak się bowiem dowiadujemy |bo jeżeli 


na terenie Kzplitej, bo przeszło|w dniu wczorajszym odbyła się |prawdziwemi pogłoski, iż prze- 


wspólna konferencja przedsta: mysł zażądał zdjęcia z porząd- 
wicieli przemysłu i handlu, na|ku dziennego dzisiejszego ze- 
której według oficjalnych do-'brania 2 najbardziej zasadni- 
à LJ 


Kartel W przemyśle barwników aminowyć 


Odbiorcyłódzcy podzicelenizosłalinadkaieśorii 


Farbiarze niezrzeszeni nie będą wcale otrzymywać barwników 


à ą Niepewna sytuacja, jaka wy-,farbiarzy, którzy nie są zrzesze- 
hy członków grupy przemysic- tworzyła się ostatnio na rynku ni, t. j. nie należą ani do związ 
reprezentan- ku farbiarni i wykończalni 


łódzkim, skłoniła 


tów zagranicznych fabryk barw kręgu 
|ników de ustalenia jednolitych zwiazku farbiarń zarobkowych. 


warunków sprzedaży dla prze- 
mtysłowców włókienniczych Ło 
dzi. 

W tym celu bawili ostatnio w 
Łodzi przedstawiciele fabryk 
niemieckich barwników anili-- 
nowych (I. G. Farbenindustrie). 
szwajcarskich i franeuskich. 

Odbyli oni szereg konferencji 


względem „pewne“ korzystać 

będą z 90-dniowego kredytu 

o-|otwartego i 3 mies, weksii. 
o w W 


łódzkiego, ant też do 

Wprowadzenie tych ostrych 
warunków nastąpiło, jak już po 
wyżej zaznaczyliśmy w związku 
z niepewną sytuacją, jaka osta- 
tnio się wytworzyła na rynku 
łódzkim. 

Przestrzeganie tych waran- 
ków przez dostawców ma być 
stosowane bardzo rygorystyta 


nie. 


TA KATEGORJA z uwagi na 
chactyczny w pewnei mierze 
charakter produkcji i brak od- 
powiednich gwarancji, BARW- 
NIKÓW OTRZYMYWAĆ NIE! 
BĘDZIE. 


Do H-ej kategorji zaliczeni 
zostali odbiorcy, którzy barwni 


"dżetu, 


ki otrzymywać będą wyłącznie 


Porozumienie to ma ten fed- 


czych punktów, stanowiących 
niejako fundament działalności 
izby, t. į uchwalenie drugiej 
części statutu i uchwalenie bu: 
a kupieetwo miało na 
ten manewr wyrazić swą zgo» 
dę, wówczas oznaczałoby ta 
przejście do ofenzywy przemy. 
słu na terenie izby, który ta 
przemysł ciągle utrzymywał, iź 
ohawia się, aby nie został przez 
kupiectwo zmajoryzowany. 
Obawy te na tle rzeczywistoł 
ci wyglądają dość humorystycz 
nie, jeśli zważyć, iż przemysł 
przez odroczenie uchwalenia 
drugiej części statutu, normują 
cej całokształt zadań i prac tej 
instytucji oraz budżetu jej, sta- 
nowiącego istotną podstawę dla 
każdej placówki — dotychcza- 
sowy stan niepewności stara się . 
przedłużyć, utrudniając posta: 
wienie zasadniczych prac izby 
na właściwej płaszczyźnie. 
Obserwer. 
EŃ ZRT ZEIT ZA ZOO ZE TB 


RYNEK PIENIĘŻNY 


DEWIZY 


wej wynosić hędzie stałe o 6-u informacyjnych ze swymi stały 


więcej i dokonać niczwłocznie 


mi reprezentantami na Polskę i 
zapoznali się dokładnie z sytua 


za gotówkę przy odbiorze. 


nak błąd, co i większość kon- 


MI-cia kategorja odbiorców Q|wencji ostatnio w przemyśle 


tej] EPRS Pr RTA Aprea cją, panującą w okręgu łódz-|trzymywać będzie barwniki włókienniczym _ zawieranych... 
ło wydatnie całą „arytmetykę”. kim, przy wręczeniu 90-dniowego po |przychodzi... o dwa lata za pó- 
Kupiectwo pamiętać winno, W wyniku tych narad posta- krycia. źno. 


że jeżeli pójdzie nau koncepcję| 
przemysłu, który uważa. że dła| 
całkowitej realizacji | formnikó' 
arbitrażnwej p. Klarnera mie) 
zbędne jest powiększenie Kiezty | 
radców przemysły © 10 osob.) 
wówczas ozniczać to beńzie zu 
pełną klęskę kapiectwa. ponie | 
waż w ostatecziym  rathunku | 
liczba radeów przemysłu powie. | 
kszy się nie o 10 lecz o 12 í 


rz- 


| 
| 


Weźmy bowiem prosty 
chunek: ilość radeów, wybiers- 
nych w wyborach  pnwszech- 
nych do izby wyniesie dla har-, 
dl: 30, ilość koopiantów — jeg- 
na dziesiąła, czyli 3 radców, 
ileść nominatów — jedna dzie- 
siata, czyli 3 radców. 
więc sekejan handlowa mieć bę. 
dzie 36 radców. Jeżeli zaś powie 
kszyć cgólną ilość radców seř- 
cji przemysłowej o 10, fo z w?- 
borów powszechnych  otrzymz 
ona 40 radców, 


ri IWEIWICIS) 


z kooptacji — 


nowione podzielić przemysłow- 


cow 


ców, ną 5 kategorii. 
_Do -ej kategorji 


? 


zaliczona 


łódzkich, z których rekru- |korzystać będzie z 30-dniowego 
tuja się odbiorcy fabryk barwni kredytu otwartego, a następnie 


Ta konsolidacja dostawców 
w okresie nadprodukcji będzie 
uderzeniem, które trafia w pró- 
źnię. 


TV-ta kategorja odbiorców 


90 - dn. weksli. 


Wreszcie firnty pod każdym K. 


Swieža fala upadłości 


Bięć ośloszonych — jedna odroczona 


Adwokat Fichna, 
nik firmy „J. Engel“ 
wnosi o ogłoszenie upadłości J. 
Wołfowi, właścicielowi 
recznej pod firmą 


ul. Gdańskiej 101, a skład 
kantor fabryczny przy ul. Piotr 
+rwskiej 44, Według. obliczeń 
wierzycieli długi firmy wyno- 


Ogółew: |sza około 100.000 zł. 

Sąd ogłosił upadłość, oznacza szło 6.000 zł., 
e termin otwarcia na dzień 14 jest za podatki i składki 
Sędzią komisarzem chorych przeszło 2.500 zł. 


maja r. b. 


mianował s. h. Tadeusza Szul- 


borskiego, kuratorem zaś masy wł 


adwokata Ryszarda Fogla. 
Adwokat Menesse wniósł po- 
EEE JA aeai aa at aia i a roA 


Kartel przemysłu jutewego 


opracował jednolite warunki dla swych odbiorców 


Jak już donosił „Głos Parun- myślnie i zracjonalizowany pro nasse, jako pełnomocnik firmy. 
ny“ przemysł jutowy podjal c- blem zakupu i transportu su- „Philips“, sp. akc., 
|danie o ogłoszenie upadłości fir 


nergiczne usiłowama, mające 
na celu całkowite skartclizowa- 
nie większych przedsiębiorstw 
tej branży. 

Konieczność utworzenia kar 
telu motywowara jest irudno- 
Śeiami, na jakie przemysł ten 
napotyka przy realizowaniu zo- 
howiązań u swych odbiorców. 

Rokowania doprowadziły do 
ujednostajnięnia warunków dla 
odbiorców. 

Z drugiej strony kartel zaj- 
mie się utworzeniem jednolitej 
organizacji zakupu surowca 


przes co rozwiązany zostanie po zań powołana wspólną komisję. pełnomocnik Mojżesza Brojde- 


rowea jutowego. 

Wpłynie to na obniżenie kosz 
tów produkcji, oraz umożliwi 
(wyeliminowanie pośrednictwa 
niemieckiego przy tych tranzak 
cjach. 

W związku z tem odbyto sze- 
reg konferencji z przedsławicie- 
|lami branży jutowej, z którymi 
ustalono warunki, zawierające 
się w 30-dniowym kredycie 
jotwartym od daty wystawienia 
faktury i kredycie wekslowym 
5-miesięcznym., 
| Dia wypełniena tych zobowią 


pełnomoc- danie o ogłoszenie upadłości fir 
i innych mie „Ł. F. R.“ — Łódzka fabry 


tkalni własność Józefa Kalmanowicza firmy 
„Juljan i 
Wolff*. Tkalnia mieści się przy wniesiono w imieniu współwła- 
i Ściciela Reimitza, 


'elekfrotechniczny i phudowa an- 


[| 


sa z Wilna, wniósł podanie o o- 
głoszenie upadłości Juljanowi 
ka radjotechniczna, stanowiącą | Ratnerowi,  współwłaściciełowi 
„Spedpol* — Towarzy- 
Podanie stwo dla międzynarodowych i 

|srsjowyco transportów w £o- 
zamieszkują: dzi, ul. Traugutta nr. 2. Do 
cego w Wiedniu. Firma zawie- sprawy załączono weksli prote- 
siła wypłaty z dniem 31 kwiel- stowanych na 6.000 zł. Sąd ogła 
nia. Dopuściła do protestu kil- sił upadłość Juljanowi Ratnero- 
kanaście weksli na kwotę prze- wi, oddał go pod dozór policji 
a nadto winna kuratorem masy mianował ad- 
kasy|wokała Alfreda Fogla, a sędzią 
komisarzem Pawła Szulca. 

kd * KJ 


Arona  Reimitza. 


Sąd ogłosił upadłość firmie 
F. R. — Łódzka fabryka 
radjotechniczna*, oznaczając 
datę upadłości na dzień 31 kwie 
tnia r. b., sędzią komisarzem 
mianował s. h, Stanisława Jaro 
szyńskiego. a kuratorem masy 
adwokata Józefa Wajemana. 
* + + 


Adwokat Stanisław Pawłow- 
ski złożył podanie w imieniu fir 
my „Rudolf Kinzler i S-ka“ — 
wykończalnia przy ul. Wólczań 
skiej 52 o ogłoszenie tejże fir- 
mie i wspólnikom Rudolfowi 
Kinzlerowi i Salomonowi Rot- 
bergowi — upadłości. 


W tymże dniu adwokat Me-| Firma od dłuższego czasu 
walczy z trudnościami płatni- 
wniósł po- |czemi. Załączony bilans wska- 


zuje, że pasywa przewyższają 
aktywa. Bilans zamknięty jest 
sumą 340.000 zł. Firma wysta- 
wiła akceptów na 106.000 zł, a 
z otwartego rachunku winna 
jest 60.000 zł. Do majątku fir- 
my dodać należy nieruchomość 
Rotberga przy ul. 6-go Sier- 
pnia i nieruchomości Kinzlera 
przy ul. Wólczańskiej 53 i Gdań 


mie „Paweł Bartosz i S-ka“, 
mieszczącej się w Lodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 30. Pod fir- 


ma tą jest prowadzony zakłańą 


ten. 

Sąd ogłosił upadłość firmie 
„Paweł Bartosz i S-ka“, sędzią 
komisarzem mianował s. h. Kle 
mensa Poznańskiego, a kurato- 
rem adwokata Antoniego Żela 
zowskiego. $ 


kuratorem mianował adwokata 

Neumarka, 

* — Stanisława Jarocińskiego. 
í k * *% 


Adwokat Henryk Felix, jako 


+ 


Holandja 358.11 

Londyn 43,24 i wier 

Nowy Jork 8,90 

Paryż 34,86 

Szwajcarja 171,66 i pó 

Włochy 46,68 

Wiedeń 125.26 

Popyt na dewizy mniejszy. Slab 
sza dewiza na Holandję, mocniej 
sza na Paryż i Szwajcarję. Dolar 
w obrotach prywatnych 8, 85 ji pół. 
Rubel zł. 4.58. Gram czystego zło- 
ta 5.9244. Z pożyczek państwo- 
wych słabsza dolarówka. Listy za 
stawne w zaniedbaniu į pizeważnie 
słabsze. Dla akeji tendtncja mo- 
eniejsza. 

PAPIERY PROCŁNIOQOWE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 92.06 

4 proc. poż. inwestycyjna 104,50 

5 proc. państwowa póź. premjo- 
wa dolarowa 73,00. 

5 proc. konwersyjna 67,00. 

10 proc. poż. kolejowa 102 i pół 
(zł. 176,30). 

5 proc. poż. kolejowa konwersyj 
na 59.00. 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94.00 

T proc. L. Z. Banku 
stwa Krajowego 83.25. 


AKCJE 
handlowy 116,00 
Polski 167.25—167,50 
Bank Zachodni 74,00 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 78.50 
Sole potasowe 32.80 
Firlej 48,00 
Nobel 20,00 
Lilpop 28,50 
Modrzejów 24,00 
Ostrowiec 79.00—81.00 
8 proc: L. 7. Łodzi złot. 59,50. 


Gospodar- 


Bank 
Bank 


niu Mandelsbergera i innych 
wnosi 0 ogłoszenie unadłości 
Chaimowi FRozenowi, Zgierska 


skiej 68. Sąd ogłosił upadłość |46, z żądaniem osadzenia go w 


areszcie dla dłużników. Na roz- 


sędzią komisarzem prawie jednak prosił o zdjęcie 


sprawy z wokandy. Przypusz 
cząć można, że Rozen zaspokce* 


Adwokat Abramowicz w imiel wierzycieli 


sats PORANNY” 
ŁÓDŹ 


5 czerwca 1929 roku 


- 


„GŁOS PORANNY” 
ŁóDż 


GŁOS SPORTOWY ...:::... 


Helena Wilis misirzyniąfrancji 


Borotra przeciwko Lacoste w finale panów 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego“) 


Paryż, w czerwcu. 

Przebieg wspaniałego  zwycię- 
ktwa Lacoste'a nad Tildenem był 
następujący: 

Lacoste bierze z miejsca ostre 
tempo. jest w wspaniałej formie, 
nie robi ani jednego błędu, gra je- 
go jest wspaniała. Nigdy jeszcze 
nie grał*tak świetnie. Tilden zda- 
je się być wyprowadzony z równo- 
wagi. Lacoste gra coraz 
To też dwa pierwsze sety .„Aliga- 
tor“ pochłonął w 40 minut Ś:1, 
6:0! Przeciwko  Tiłdenowi to nie 
mały sukces... 


Ale oto budzi się stary lew a- 
merykański, który ratuje piłkę 
meczową przy stanie 5:4 i 40:30 
dla Lacoste'a, Wśród publiczności 
panuje martwa cisza. Lacoste ser- 
wuje, dobiega do siatki i... Tilden 
mija go wspaniałym krzyżowym 
passingiem. Po 12 minutach burza 
oklasków: Tilden wygrywa trzecie 
go seta 7:5 i w ten sposób zysku- 
je 10 minut odpoczynku. 


Akcje Tildena ida w górę. ale 
„Big BiN“ opada w formie i La- 
coste prowadzi w czwartym secie 
441. Tiiden robi ostatni wysiłek, 
ale Lacoste smashuje po mistrzow- 
sku i Tilden zostaje pobity osta- 
tecznie 6:1. 


Taki był przebieg jednej z naj- 
«wspanialszych partji Lacoste'a. 


Do ostatecznej wałki o tytuł mi- 
strzyni Francji stanęła przeciwko 
Helenie Wis po raz pierwszy od 
5 lat paryżanka p. Matbieu, Sama 
wałka nie przyniosła nikomu roz- 
czarowania, chyba tym nielicznym. 
którzy mieli nadzieję na zwycię- 
stwo francuski. P. Mathieu dała 
ze siebie wszystko, aby wyjść z 
walki z honorem. to też spotkanie 
było ciekawe. ale zwyciężyć musia 
ła bezapelacyjnie mistrzyni świa- 
ta. Francuska po olbrzymim wysił 
ku i zaciętej walce o każda piłkę 
rvdobywa prowadzenie 3:2, ale tu 
kończą się jej siły i Wills wygry- 
wa pierwszego seta 6:8. W drugim 
secie Wils szybko prowadzi 3:1, 
p. Mathien zbiera wszystkie swe si 
ły. walczy zaciekle į doprowadza 
do stanu 4:3. a po parn szczęśli- 
wych odbiciach, wyrównuje 4:4. 
Ale na tem skończyły się jej rezer 
wy i Helena Wils inż bez sprzeci- 


wu wygrywa zeta į mistrzostwo 
6:4. 
W konkurencji panów, po zwy- 


tiostwie Borotry nad  Huntęrem, 
staneli do walki o wejście do fina- 
fu Borotra przeciwko Cochetowi. 
Spotkanie to było bardzo dziwne, 
bo oprócz szeregu wspaniałych, 
błyskotliwych momentów, szczegól 
nie ze strony Borotry. gra naogół 
nie była zbyt świetna. Szczególnie 
raziła apatja i niedyspozycja mi- 
strza świata Cocheta. Ljonczyk 
spał przez pierwsze gry. budząc się 
jedynie od czasu do czasu wsku- 
tek strzałów Borotry. który w pier 
wszym secie prowadził 5:1 i zaraz 
wygrał 6:1. W drmzim secie Cochet 
szybko zdobywa prowadzenie 5:3. 
gdy Baskijczykówi ndaje się wy- 
równać, jednakże następuje mo- 
ment depresji u Borotry į Cocheto- 
wi udaje sie z trudem wygrać dru 
giego seta 7:5. Ciekawy hyt trzeci 
set. Borotra ma pecha ji Cochet 
wspaniale go omija, zdobywając 


lepiej. 


szybko prowadzenie 5:2. Ale zda- 


Po przerwie gra toczy się w po- | sposób z konkurencji. 


rza się coś niewiarogodnego: ba- | dobny Sposób. Cochet zdobywa 
skijczyk broni piłkę setową i zdo- | czwartego seta 7:5, ale w piątym | formę baskijczyka, to mistrz La- 
bywa na ljończyku, który znowu | Borotra rozwija wspaniałą grę i | coste nie będzie miał w finale la- 
popadł w apatje, trzeciego seta | zadaje zobojętniałemu mistrzowi |twej pracy. 


15! 


klęskę 6:4, eliminując go (w ten 


Jeżeli uwzględnić wspaniałą 


emge 


Fred alotycznoni: mistrzostwami Polski 


(Specjalny wywiad „Głosu Porannego" z prezesem Ł. O. Z. A. 


Niecały tydzień dzieli nas już od 
atletycznych mistrzostw Polski, or 
ganizowanych w Łodzi. Impreza ta, 
zakrojona na wielką skalę, wywo- 
łała w sferach sportowych naszego 
miasta olbrzymie zainteresowanie. 

Czynione są obliczenia, oczy- 
wiście papierowe, szans na- 
szych przedstawicieli, przyczem 
wszyscy oczekują zwycięstw Tur- 
ka, Stibbego, Minca, Wajngartena, 
bądź też Szterna. 

Chcąc zasięgnąć szczegółowych 
informacji, dotyczących całości im 
prezy, zwróciliśmy się do prezesa 
Ł. O. Z. A., p. Dresslera jr., któ- 
ry łaskawie udzielił nam wywia- 
du. 

— Powierzenie przez P. Z. A. 
organizacji mistrzostwa naszemu 
miastu — mówi prezes Dressler — 
jest dowodem, iż Polska sportowa 
ocenia zasługi Łodzi na polu roz- 
woju atletyki i utworzenia Polskie 
go Związku Atletycznego. Dotych 
czas mistrzostwą odbyły się w War 
szawie, Katowicach, Lwowie i Po 
znaniu. Łódź jest więc piątem mia 
stem, któremu przypada zaszczyt 
organizacji zawodów. Rozumiejąc 
dobrze przyjęte na siebie zobowi% 
zania, staramy się wywiązać z nich 
jaknajlepiej. Wszelkie przygoto- 
wania aż do najdrobniejszych 
szczegółów, zostały już poczynio- 
ne. Nie mogę pominąć tu przychyl- 
nego stanowiska władz wojsko- 
wych, które udzieliły nam potrzeb 
nych dla zawodników  zamiejsco- 
wych kwater. 

— Kto weżmie udział 
dach? 

— Startować będą najlepsi za- 
wodnicy polscy, tak w zapasach 


W ZdWwO- 


na międzynarodowe 


Mistrz Polski, wagj koguciej, w 
podnoszeniu ciężarów łodzianin 
Wajngarten zdobywa sobie coraz 
większą popularność w sferach 
sportowych kraju i zagranicy. Ja- 
ko dowód tego słażyć może zapro- 
szenie na międzynarodowe zawo- 
dy atletyczte w Bytomiu, jakie o- 


Jedna z czołowych robotniczych 
drużyn piłkarskich stolicy, A-kla- 
sowa gwiazda przyjeżdża do Ło- 
dzi dla rozegrania dwu zawodów 
z tutejszemi klubami. 

Pierwszego dnia swego pohytu 
w Łodzi, t, j. dnia 14 bm. grać bę- 
dą goście stołeczni z Hakoahem. W 


OZN a L U JARA ZA W 


jak i podnoszeniu ciężarów. Do za- | Turka, pozwalają 


Oscarem Dresslerem) 


wodów dopuszczeni są jedynie |iż również tym razem nie zawio- 
pierwsi trzej zawodnicy, każdej wa į dą pokładanych w nich nadziej. 


gi, danego okręgu. Reprezentowa- 
ne będą okręgi: warszawski, gór- 
nośląski, poznańsko-pomorski, kra 
kowski, lwowski, stanisławowski i 
łódzki, Najliezniejszego zjazdu spo 
dziewam się z Warszawy i G. Ślą- 


Tyle co do samych zawodów, W 
dalszym ciągu naszej rozmowy do 
wiedzieliśmy się, że jednocześnie 
odbędzie się w Łodzi ogólnopolski 
zjazd przedstawicieli towarzystw 
| atletycznych, którego obrady mieć 


ska, przyczem dodać muszę, iż wła | będą poważne znaczenie dla roz- 


śnie te okręgi mają obecnie najle- 
pszych zapaśników. Przypuszcza!- 


woju i dalszych prac P. Z. A. 
Prawdopodobnie też będzie roz- 


nie ogólna Wezba zapaśników do- | patrywana sprawa siedziby związ- 


sięgnie dwóch setek. 


— Kto, zdaniem p. prezesa, ma | towicach. Lansowana jest 


największe szanse? 


— Tytułami 


ku, znajdującego się obecnie w Ka 
} myśl 
przeniesienia związku do stolicy 


mistrzowskiemi w | ra najbliższy okres _ trzechletni. 


zapasach podziełą się  prawdopo- | Czy wniosek ten uzyska potrzebną 
dobnie zawodnicy stołeczni i ślą- | ilość głosów, okaże najbliższa przy 


scy, wśród których widzimy wszy- 


stkich polskich olimpijczyków į re 
prezentantów na mistrzostwach w 


—W tej driedzinie, zdaje się, mie 


czego dowodzi chociażby sromotna 
porażka naszej reprezentacji w sto 
licy. Ulegliśmy Warszawie w kata- 
strofalnym stosunku 21:0,- przegry 
wając wszystkie walki. 

— Więc Łódź, panie  prezesie 
nie ma widoków na zdobycie tytu- 
łów mistrzowskich? 

— Tego nie powiedziałem, Ma- 
my dane po temu i to nawet bar- 
dzo poważne, aby szereg mi. 
strzostw przypadło naszemu mia- 
stu. Zdobęda je jednak nie zapaźśni 
cy a ciężarowcy, reprezentujący 0- 
becnie najlepszą polską klasę, Wy 
niki osiągnięte przez nich na mi- 
strzostwach okręgowych i rekord 
przypuszczać, 


Waingarien zaproszony do Byfomia 


zawody atletyczne 


trzymał on w czasie jubileuszu 
Kolejowego K. S. w Katowicach. 

Jak się dowiadujemy, Wajngar- 
ten skorzysta z zaproszenia į neze- 
stniczyć będzie w zawodach, przy 
czyniając się tem do rozsławienia 
imienia Poiski na terenie międzyna 
rodowym. 


Gwiazda warszawska w hodzi 


rozegra mecz z reprezentacją klubów robotni- 
czych i Hakoahem 


drugim dniu przecfi”nikiem Gwłaz- 
dy będzie reprezentacyjna drużyna 
klubów robotniczych Łodzi. Skład 
reprezentacji, w którsj grać będą 
zawodnicy Widzewa. Turu j in- 
nych zespołów ustalony będzie w 
najbliższych dniach, 


szłość. 


| Na zakończenie rozmowy pod- 


kreśla prezes Dressler amatorstwo 
naszego sportu atletycznego i cięż 
kie warunki w jakich atleci nasi 
ćwiczą, osiągając przytem wyniki 
pierwszorzędne. 

Życząc powodzenia imprezie, że 
gnamy naszego miłego interlokuto 
ra, wierząc Święcie, iż praca, pod 
kierunkiem człowieka tak oddane- 
go sprawie, wyda wkrótce pożąda 
ne owoce. -~ 

a i H, Gol. 


Nieomal 


Sędziowie na mecze 
niedzielne 


Jak się dowiadujemy Polskie Ko 
legjum Sędziów deleyowało ryt za 
wody ligowe Turyści — Legja w 
Łodzi p, Niedźwirskiego ze Lwo- 
wa. Najważniejszym meczem w 
nadchodzącą niedzielę, „derbami* 
Krakowa Wisła — Cracovia kieru 
je łodzianin p. Marczewski na proś 
bę obu klubów. Prócz tego wyzna- 
czeni zostali do Kierowania nie- 
dzielnemi zawodami ligowemi na- 
stępujący sędziowie: ŁKS, — War- 
szawianka p. Zawidkowski ze Lwo 
wa, Ruch — Czarni w Katowicach 
p. Bira z Lodzi, Warta — Polonia 
w Poznaniu p. Piotrowski z Łodzi 
oraz Pogoń — IFC, we Lwowie 
p. Arczyński z Krakowa. 


Święfo sporfowe 
szkół powszechnych 


Jutro odbędzie się na boisku W. 
K. S. szereg imprez sportowych, 
wchodzących w skład święta spor 
towego młodzieży łódzkich szkół 
powszechnych. W godzinach popo- 
łudniowych odbędą się popisy gi- 
mnastyczne. zawody lekkoatletycz- 
ne i gry sportowe. 


Turniej 
walk francuskich 


Wczoraj walczyły następująca 
pary: 
Szachsznajder — Weiss. Po 20 
minutach wałka nierostrzygnięta. 
Śpiewaczek — Kwapiński. Zwy- 
ciężył Śpiewaczek w ciągu 2 minut 
przednim pasem. 
Krans — Szczerbiński. Przerwa- 
no walkę, ponieważ  Szczerbiński 
wywichnął rękę. 
Sztekker — Kachański. Zwycię 
żył Sztekker w ciągu 6 minut. 
Dziś walczą następujące pary: 
Weiss — Pogrzeba, r 
Szczerbiński — Kóhler. 
Śpiewaczek — Waluszewsk. 
Sztekker — Kraus. 


wszystkie rekordy światowe 


zdobywają samochody zaopatrzone w opony i dętki 
światowej fabryki 


Biuro Techniczno-Handlowe „ENERGJA” 
Łódź, Piotrkowska 56, tel. 14-33 


posiada stale na składzie dostateczne zapasy tych niepo- 
równanych dętek i opon. 
* 
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Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 
Wielka epopea filmowa 


Joanna WArG 


(DZIEWICA ORLEAŃSKA) 
W roli głównej: promienna 
SIMONNE GENEVOIS 
Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
wzgledu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


WILLĄ HALINA dawniej BOCIAN 


lub szosą na miejsce przez Brzeziny luģ 
Rokiciny, całkowicie ogrodzona z własnym 
lasem, suche, zdrówe, ładne 2 pokoje, 
kuchnia, weranda i 3 pokoje z kuchnią, 
weranda. EZM Bliższe szczegóły tei. 4-39. 


Następny program: 


z LL 
„Serce nie sługa 
W rolach gfównych: Bille Dove, 


Lioyd Hughes. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 

Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 4. VI. do 10. VI. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


„DZIŹWECZĘ z LUDU” 


W rolach głównych: Harry Liedt- 

ke, Xenia Desny, Livio Pavanelli 

Nad program: Wyższa szkoła 
sportu tennisowego. 


DLA MŁODZIEŻY: 


„Zwycięzcy i Zwyciężeni” 
(Brzegiem Nilu aż pa Kongo) 

Obraz ilustrujący obyczaje i prace 
murzynów, polowanie na krokodyle, 
lwy, słonie, życie ptactwa afryk. itd. 
Nad program: Niebezpieczeństwa 
wielkiego miasta. Groteska w 2 


akt., grana_ przez zwierzęta. 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. -18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


Kasa: Chorych m. Łodzi zawiadamia ogó! upezpieczonych, że w dniu 
15 wrzęśnia 1929 roku odbędą się wybory do Rady Kasy Chorych m. Łodzi. 
W związku z powyższem podajemy do ogólnej wiadomości, iż ubezpieczeni, 
którzy zmienili miejsce zamieszkania lub nazwiska, natomiast Kasy Cho- 
rych o tem dotychczas nie zawiadomili, powinni ta uskutecznić niezwłocz- 
nie najdalej do dnia 23 czerwca r. b. włącznie, w przeciwnym razie zostaną 
umieszczeni w spisach wyborców według adresu lub nazwiska. jakie figuru- 
ją w karcie zgłoszeniowej. 
Następnie -Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi zwraca uwagę, iż czynne 
prawo wyborcze (prawo głosowania) będą mieli ci ubezpieczeni, którzy „w 
dniu 23 czerwca 1929 roku ukończą 20 lat życia, t. j. urodzeni przed dniem 
24 czerwca 1909 roku i którzy w dniu 24 czerwca r. b. byli zatrudnieni. 
Ponieważ bardzo często się zdarza, iż pracodawcy w zgłoszeniach 
do Kasy Chorych nie podają daty urodzenia (dnia i miesiąca) pracowników, 
ci ubezpieczeni nie mogą być wniesieni do list wyborczych, o ile do dnia 
23 czerwca r. b. włącznie sami nie zgłoszą daty urodzenia, popartej dowo- 
dem osobistym lub metryką urodzenia. 
Zmiany powyższe poparte dowodami należy zglaszać w Centrali Kasy 
Chorych m.-Łodzi, Wólczańska '225, Wydział Ewidencji Ubezpieczonych 
popriorana oficyna Il-gie piętro, pokój Nr. 49, w godzinach od 8-ej rano 
o 19-ej. ' (IR 
Z dniem ogłoszenia wyborów, t. j od dnia 24 czerwca r. b. wszelkie 
rekłamacje tego rodzaju wnosić należy do odpowiednich Biur Reklamacyj- 


KASA CHORYCH m. ŁODZI. 


nych, e czem nastąpi oddzielne ogłoszenie. 
R-pokojowe fronfowe 
3 e Dyrektor: Przewodniczący Zarządu: 
MIESZKANIE [i Dr. E. Samborsk (2) Fr. Kałużyński. 
ew. częściowo, przy ul, Gdań- gnu DOZOCODDOGODOCEDJEKEC IA GEST DGAN. 
skiej pod Nr. 42, Il-ie piętro, e 
ZPEES==Ei | KASA CHORYCH m. ŁODZI 
jest do sei Zgłoszenia M. 
przyjmuje p. Poznańska, mnr: 4. przypomina pp. pracodawcom, sporządzającym wykazy potrąceń skladek 
na rzecz Kasy Chorych we własnym zakresie (t, zw. firmy samoobliczające), 
że azy potrąceń za miesiąc maj winny być bezwarunkowo na- 
Dr. med. desłane najpóźniej do dnia 8 czerwca r. b. włącznie. 
W związku z powyższem uprzedza się niniejszem pp. pracodawców, 
H L E że w razie nadesłania wykazów po upływie oznaczonego terminu, przywilej 
RZA nie a" na rzecz Kasy Chorych bądzis im edanean 
bezwzględnie, a składki tym pp. pracodawcom Kasa wymierza 
Choroby skórne i weneryczne będzie za pomocą list płatniczych. 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
bo poł. dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł, 


Wszystkie specjalńości i denty- 


Jednocześnie Kasa Chorych m. Łodzi, w związku z mającemi się 
odbyć wyborami do Rady Kasy, podaje do wiadomości, że w razie niena- 
desłania wykazu potrąceń za m-c maj r. b. do dnia 8 czerwca tegoż roku, 
niezależnie od utraty wskazanego przywileju samoobliczania składek, licz- 
ba zatrudnionych przez pp. pracodawców w miesiącu maju pra- 
cowników, jako podana z opóźnieniem, nie będzie wzięta pod uwa- 
gę przy ustalaniu ilości głosów, przysługujących im jako wyborcom 


z pośród pracodawców. 
(©) Dr. E. Samborski (7) Fr. Kałużyński 
Przewodniczący Zarządu 


Dyrektor 
2 SLT Zi SSE AES JĄ SE a LAN z6 
l | 


ima at 62 ps IEDZA” 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenie do klas wstępnych 
A,,B, Oi od I—VIII przyjmuje Sekretarjat codziennie 


WAW: 


a W c a M 


styka. Kąpiele świetlne, lampa od 10—1 i odd 5—7. 

zrewa goi fach Ap Przy szkole zostaje otwarta freblówka. x 
szczepienia, analizy (moczu, kału, < 

krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- BYRON — Bu sUDELEMICH _B 


racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


Osirzeżemie. 


3 ZŁOTE. Leopold Eslinger, ul. Borysza 16, zgubił ewentualnie skradzio- 
no mu 7 weksli: 1) na sumę 200 zł., z wystawienia Chila Rozenblu- 
ma, płatny 4.11 1928 r., protest z klauzulą, ul. Wolborska 6. 2) na 

Dr. med. - 100 zł. z wystawienia 1. M. Zylberberga, płatny 20 lutego 1928 r. 


ul. Szkolna 30, protest z klauzulą. 3) na 200 zł. z wystawienia L. 
Szykiera, płatny 28.11 1928 r., Szkolna 3, protest z klauzulą, żyrant 
Zylberberg. 4) na 90 zł, wystawca M. Goldberg, płatny 10.XI 1928 r. 
protest, Szkolna 6, żyrant Lederman. 5) na 100 zł, płatny 30.XII 
1929 r„ wystawca M. Lesiński, żyrant A. Dimandt, Zgierska 42. 
6) na'50 zł., wystawiony 11.V 1929 r., płatny 20.7 1929 r., wystawca 
Szmitkiewicz, żyrant Leon Dimandt, S. Ruślicki i Munic. 7) na 50 
zł, wystawiony 28 maja 1929 r. płatny 8.VIII 1929 r., wystawca M, 
Hecht, na zlecenie I. F. Milweka, ostatnie żiro J, Monat. 

Weksle unieważniam i ostrzegam przed nabyciś«m. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


dojazd, kolejowa stacja Żakowice  'st. Żakow. —) szosa 


5.VI. — GŁOS PORANNY —1329. 


LETNISKO BENDZELIN-SMOLARN 


SUMA MODZZOCEOZELB REP 


Do akt. 
Nr. 2144-29 r. 


Ogłoszenie. | 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art, 
10380 U. P: O: o- 
głasza, że w dniu 
20 czerwca1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 68 
odbędzie się sprze- 
daź z przetargu 

publicznego ru- 
chorności, należą 
cych do  Eljasza 

Rozenbiatta 
i składających się 
z maszyny żelaz- 
nej i dziesięciu 
warsztatów tkac- 
kieh, 
oszacowanych na 
sumę Zł. 4000.— 


Łódź, dn. 3.V1.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 463-29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 

zamieszkały 
w Łodzi 
przy ul. Wólczadń- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłaszą, że 
w dniu 20 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 

Południowej 31 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do Arona 

Herszenberga 
i składających się 

z mebli 
oszacowanych na 

sumę Zł. 1150.— 


Łódź, dn. 3.VL.29 
Komornik 
L. Wąsowski 


DR. MED. 


RAPEPORI 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 

od 1— 2i 4—8 w 


szosa =/— Rokiciny 


Willa 
Halina 


ROWER 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 


i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 
najtaniej i 
naidogodniej 
w fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL” 
Łódź, 
Piotrkowska 78 
w podwórzu 
tel. 58-61. 


ERRUA WASZ 


Dr. med. 
RACHELA 


LEWI 


Spec. chor. dzieci 
przyjmuje w Lecz- 
nicy „VITA*, 
Piotrkowska 45, 
tel. 47-44, od godz. 

3—5 pp. 


NE ĘZACZĄ 


z T-kl. wykształ- 
ceniem znajo- 
mością języków 
obeych przyjmie 
kondycję na wy- 
jazd do dziecka 
pawyżej lat 10. 
Oferty do „Głosu 
Porannego* sub. 
„Korepetytorka*. 


zgubiłem we wto- 
rek, 28 maja r. b. 
z dokumentami 
osobistemi i wek- 
slami już unie- 
ważnionemi. 
Uczciwy znalazca 
proszony jest o 
odniesienie za 
wynagrodzeniem. 
Narutowicza 49, 
Kolski. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Dr. med. 


ROMAN BORNSTEIN 


Fizykalne metody leczenia 


| CIECHOCINEK 


willa „ORMUZD* 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3:) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób ` 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


N. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 


Przyjmuje od g. 8 do 10 ramo 
i od 5—8 wiecz. 


Letznita „Centralna: 


Lekarzy Specjalistów 


i GabinefDentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr. 


62 
TEL. 31-53. 


Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty ná 
mieście. 
Od 1/5 w lecznicy przyjmuje 
dr. urolog 
(choroby dróg moczowych). 


Br. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Specjalista chorób skórnych, wē- 
nerycznych, moczopłciowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 

przyjmuje 


DDORCELANĘ do repera- 


cji zarówno wyroby z mar- 
muru i kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
dzież restauruje jak nowej tak 
starej szkoły. 
Piotrkowska82,pr.of.IV wejśc. Ip 


WATTENBERG, tel. 65 92 


Portfel (m drobne 


POKÓJ 
słoneczny umeblowany odnajmę izr, 
od zaraz. Cegielniana 7, m. 11. ~ 
2948—] 


POKÓJ 
lub dwa, telefon, do wynajęcia. 


An: 
drzeja 7, m. 8, front. 0—1 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40gr., strona 5 szpalt, — 
Nekrologi 30 gr. str, 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1,20 zł, Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


i firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 
Wydawca: „Prasa', Wydawńi:zą Spółka z ogr. odp, W drukarni własnej Piotrkowska 10L 


Przyjmuje od 3—7 pp. 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze. wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.— 


Redaktor: Jan Urbach. 


